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Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza z pracownikami gospodarki morskiej

Ogromne dzieło
przeobrażania kraju

G DAŃ SK. I  sekretarz K C  PZPR Edw ard G ierek i  prezes Ra- morskiej i  współpracujących z nią 
dy  M in is tró w  P io tr  Jaroszewicz spotka li się w  Gdańsku z o ra - d*ledzin, w tym transportu rzecz- 
cow n ikam i gospodarki m orsk ie j z w o jew ództw : elbląskiego, gdad ‘‘ I aW czen I e ^ ^ “kaoU
skiego, koszalińskiego, słupskiego i  szczecińskiego. Tematem zabrał głos Edward Gierek, który 
tego spotkania, w  k tó ry m  uczestniczyli także: członek B iu ra  Po- nawiązując do toczących się w  ca- 
litycznego, sekretarz K C  PZPR Edward Babiuch oraz zastępca £ K k « f l£  a1' £  S i *  1 S 3 «  
członka B iu ra  Politycznego, sekretarz KC  PZPR Stanisław  K a ­
nia, b y ły  dotychczasowe osiągnięcia polskiego przem ysłu okrę­
towego i  perspektyw y jego dalszego rozwoju. Obecni b y li p ie r­
w si sekretarze kom ite tów  wojew ódzkich p a r t ii nadm orskich 
wo jew ództw .

(Dokończenie na  s ir. 2)

Pomyślności i  sukcesów w pracy!

Dziś Dzień 
Nauczyciela

PÓŁMILIONOWA rzesza 
nauczycieli, wychowawców, 
pracowników oświaty i szkol­
nictwa wyższego obchodzi swe 
tradycyjne święto -  Dzień 
Nauczyciela. Z tej okazji od­
bywają się w szkołach liczne 
uroczystości -  akademie, koa 
certy, spotkania z przedstawi­
cielami władz, w czasie któ­
rych najbardziej zasłużeni pe­
dagodzy i pracownicy oświa­
ty dekorowani są odznacze­
niami państwowymi. Dzień 
Nauczyciela jest 'też okazją 
do oceny ogromnego dorobku 
naszej oświaty i szkolnictwa.

*  OSTATNICH LATACH nastą­
pił dynamiczny rozwój oświaty. Po­
wstało wiol* nowych szkół, utwo­
rzono nowe gminne szkoły zbio -^e 
a znacznie wyższym poziomie nau­
czania J rozbudowanej bazie dy­
daktycznej. W latach 1971—75 za­
notowaliśmy znaczny postęp w roz­
budowie zaplecza szkolnictwa. Przy 
było 13,5 tys. pomieszczeń do nau­
ki, 16,2 tys. stanowisk w warszta­
tach szkolnych, 41,7 tys. miejsc w 
przedszkolach, 22,6 tys. miejsc w 
internatach. Nauczyciele otrzymali 
22 tys. izb mieszkalnych.

RYSUJE SIĘ JUŻ wyraźna wizja 
nowoczesnej, powszechnej 10-let­
niej szkoły średniej. Reforma szkol 
nktwa, której reolizocję rozpocznie 
się w roku szkolnym 1978-79, a za 
kończy najpóźniej w 1986 wymaga 
wcześniejszych przygotowań organi

zacyjnych i kadrowych. Stawia o- 
na przed środowiskiem nauczyciel­
skim duże wymagania, konieczność 
ciągłego podnoszenia kwalifikacji. 
Szczególnie wiele uwagi poświęca 
się sprawie kształcenia' i doskona­
lenia kadr nauczycielskich.

OD ROKU 1972 kształceni© nau­
czycieli odbywa się wyłącznie w 
szkołach wyższych i na poziomie 
magisterskim. Jednocześnie prowa­
dzi się intensywne dokształcanie 
nauczycieli pracujących już w tym 
zawodzie. W  ciągu ostatnich 2 łat 
na wyższe studia skierowano po­
nad 63 tys. nauczycieli. Dużym po­
wodzeniem cieszy się Nauczyciel­
ski Uniwersytet Radiowo-Telewizyj­
ny oraz różne formy studiów pody­
plomowych. Różnymi formami do­
kształcania objęto dziś ak. 80 tys. 
nauczycieli.

ZA TRUD, ofiarności i zaanga­
żowanie życzymy kadrze pedago­
gów w imieniu naszych Czytelni­
ków — wszelkiej pomyślności.

Holenderski dyplomata 
z wizytą w Polsce

W A R S Z A W A . N a zaproszenie m i­
n is tra  sp raw  za g ra n iczn ych  P R L  dziś, 
14 brn. p rz y b y w a  z o f ic ja ln ą  w iz y ­
tą  do P o ls k i m in is te r  sp ra w  zag ra ­
n ic z n y c h  H o la n d ii M a x  va n  der 
S toe l. (S y lw e tk ę  ho lendersk iego  
gościa  p u b lik u je m y  na s tr .  3). Po­
w ita n ie  gościa odbędzie się w  G dań­
sku , skąd  w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w y c h  p rzybędz ie  on do W arszaw y.

W tra k c ie  za p o w iedz ianych  ro z ­
m ó w  obu m in is tró w  spraw  zag ra ­
n iczn ych  om ów ione  zostaną z a ró w ­
no  sp ra w y  dalszego ro z w o ju  stosun ­
k ó w  m iędzy  obu k ra ja m i,  ja k  te r 
szereg n a jw a żn ie jszych  sp raw  m ię 
d zyn a ro d o w ych . W ie le  m ie jsca  w 
rozm ow ach  za jm ą  zapewne zagad­
n ie n ia  re a liz a c ji pos tanow ień  K o n ­
fe re n c j i  B ezpieczeństw a i W spólpra 
cy w  E u rop ie , sp ra w y  um acn ian ia  
procesu odprężen ia , bezpieczeństwa 
p o k o jo w e j w sp ó łp ra cy  państw , a 
także  p ro b le m y  ro ko w a ń  w ie d e ń ­
s k ic h  w  sp raw ie  re d u k c ji s ił z b ro j­
n y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro p ie  ś ro d ko ­
w e j.

S P O TK A N IE  odbyło się w  
sa li konferency jne j Urzędu Wo­
jewódzkiego w  Gdańsku. W ie lka  
sala wypełn iona została do o- 
statniego m iejsca. Nad stołem 
prezyd ia lnym  napis: „P rogram  
p a r t ii — niezawodna busola lu ­
dzi rńorza” .

W kład lu dz i pracy polskiego 
Wybrzeża w  realizację uchw ał 
V I  Z jazdu p a r t ii oraz w ytycze­
nie najlepszych sposobów w yko­
rzystan ia dotychczasowych do­
świadczeń w  pracy nad rozwo­
jem  gospodarki m orsk ie j i dal­
szą poprawą w a runków  byto­
w ych ludności — oto zagadnie­
nia dom inujące w  dyskusji, w  
k tó re j zabrało głos 17 mówców.

PO  W IE L O G O D Z IN N E J , nace­
c h o w a n e j tro s k ą  o s p ra w y  dalsze­
go ro z w o ju  p o ls k ie j go sp o d a rk i 
m o rs k ie j i  ca łego  k r a ju  — d y s k u ­
s ji,  g łos za b ra ł P io t r  Jaroszew icz, 
k tó r y  o m ó w ił n ie k tó re  n a jw a ż n ie j­
sze os iągn ięc ia  spo łeczno-ekono­
m iczne k r a ju  o raz  dalsze zam ierze­
n ia  w  zakres ie  ro z b u d o w y  bazy 
te c h n iczn e j p o ls k ie j go sp o d a rk i

O S TA T N IE  ochłodzenie w  k ra ju  spowodowało, iż  w  T a try  
zaw ita ła  zima. Na zd jęc iię  p ie rw szy bałwan te j zimy.

(CAF— Momot)

Będziemy mogli podziwiać
5 królewskich zwierząt

Żubry na Wolinie!

JA K ^  in fo rm u je  „Express 
W ieczorny” , rozpoczęły się 
przygotow ania do stworzenia 
nowego żubrow iska w  naszym 
k ra ju . W iosną przyszłego roku  
pięć żubrów , w  tym  dwie do­
rosłe pary i  jeden cielak, odbę­
dą podróż z B ia łow ieży na 
W olin.

D la  W olińskiego Parku Na­
rodowego będzie to  wydarzenie 
n iezw yk łe j wagi, bo przysporzy 
dodatkow ej a tra k c ji wyspie. 
W ytyczono ju ż  teren przyszłej 
zagrody, doprowadza się św ia­
t ło  itp . £ub row isko  obejm ie 25 
hektarów .

Rezerwat na W o lin ie  zacho­
w a charakte r zagrody pokazo­
w e j udostępnianej turystom .

Ż ub ry  będziemy oglądać z b lis ­
ka, co m ożliw e  jest dotychczas 
ty lk o  w  rezerwacie w  B ia ło ­
w ieży i w  ogrodach zoologicz­
nych. W  przyszłości tak ich  za­
gród pokazowych u tw orzy się 
na terenie k ra ju  jeszcze k ilka . 
P rzy ję to  zasadę, że powstaną 
one przy uczęszczanych szla­
kach turystycznych.

Ze w szystkich k ra jó w  Polska 
.posiada dziś na jw ięcej, bo po­
nad 500 żubrów  z ogólnej liczby 
1750 żyjących przy końcu ub. 
ro ku  na całym  świecie. W  1952 
roku w  Puszczy B ia łow iesk ie j 
zaczęto hodować żubry ró w ­
nież na wolności, a zwierzęta 
wspaniale adaptow ały się do 
na tu ra lnych  w a run ków  życia.

H. Jabłoński 
złoży wizytę 

w  Iraku
W A R S Z A W A . N» zaproszenie se­

kretarza  generalnego kierow nictw a  
regionalnego p a rtii socjalistyczne­
go odrodzenia arabskiego BAAS, 
prezydenta R epub lik i Ira c k ie j Afa­
mada Hasana el B akra . członek 
B iura Politycznego K om itetu  Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, przewodniczący 
R ady Państwa P R L  H en ryk Ja­
błoński złoży o fic ja lną , p rzyjaciel­
ską w izy tę  w  Ira k u  w  dniach od 
za do 23 października bz. (P A P )

I ITajfun „Elsie
T O K IO  P A P . Dziś rano dotarł

do wybrzeży Hongkongu ta jfu n  
„Elsie” . W porcie spowodował on 
zerw anie ko tw ie  w ie lu  statków . O 
zbliżającym  się ta jfu n ie  zakom uni. 
kowało ju ż  wcześniej obserwato­
riu m  w Hongkongu. Podjęto akcję , 
m ającą zm n ie jszyć  ew entua lne  
straty . Ewakuowano ludność z nad­
m orskich wiosek zagrożonych po­
w odzią, zam knięto szkoły, zaw ie­
szono ruch promów oraz usun ię to  
z ulic wszelkie ruchome przedm io­
ty . S iła  ta jfu n n  okazała się w ię k ­
sza niż przew idyw ano, huragan o- 
siąga w  podmuchach przeszło 204 
km/godz.

M O S K W A . W  godzinach połud­
n iow ych do M oskw y przybyw a « 
w izytą  o fic ja lną  prezydent F ran­
c ji, V a le ry  Giscard d’Estaing. Te­
go samego dnia na K rem lu  odbę­
dzie się pierwsza runda rozmów  
szefa państwa francuskiego z przy­
wódcam i radzieckim i. W izyta  pó» 
trw a  do U  bm.

B O N N . W  B aw arii rozpoczynają  
się dziś m anew ry sił N A TO  pod 
krypton im em  „C ertain  trek**, «tu-, 
n e w ry  potrw ają  do 23 październ i­
ka .

Skauci cali i zdrowi
R Z Y M  PA P . W  po n ie d z ia łe k  po 

p o łu d n iu  e k ip y  ra to w n ic z e  o dna la ­
z ły  z d ro w ych  i  ca łych  24 sk a u tó w  
w ra z  z o p ie k u n a m i w  schronisk«* 
g ó rs k im  na p rze łęczy  G roppo, na 
w yso ko śc i 2 200 m e tró w  w  A lp a ch  
w ło s k ic h . P rz y p o m n ijm y , że g ru p a  
sk a u tó w  zag inę ła  podczas śn ieży­
cy  i  w  zw ią zku  z ty m  wszczęto 
za k ro jo n e  na szeroką ska lę  po szu*, 
k iw a n ia .

Udane rozdzielenie 
sióstr syjamskich

H A N O I P A P . E k ip ie  c h iru rg ó w  
p o łu d n io w o w ie tn a m s k ic h  uda ło  się 
ro zd z ie lić  d w ie  s io s try  sy ja m sk ie  
u rodzone  6 bm ., k tó re  b y ły  z ro ­
śn ię te  k rę g o s łu p a m i. J a k k o lw ie k  
podczas o p e ra c ji w y s tą p iły  pew ne 
tru d n o ś c i z p racą  serca je d n e j z 
d z iew czynek , to  obecn ie  stan  no ­
w o ro d k ó w  n ie  b u d z i obaw .

D ZIŚ  jf .
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Z plenarnego posiedzenia W RZZ

Lepsze warunki pracy
i wypoczynku
B IE Ż Ą C A  pięc io la tka  zapisała się w  ogrom nej większości 

zakładów w o jew ództw a szczecińskiego systematyczną i  trw a łą  
popraw ą w a run ków  pracy i  wypoczynku, polepszeniem op ieki 
zdrow otne j nad pracow n ikam i, podniesieniem na wyższy po­
ziom  zakładow ej działalności socja lne j i  bytow ej.
W A R U N K I p ra c y  załóg u le ­

g ły  popraw ie g łów nie  w  w y n i­
k u  m odernizacji zakładów i  re ­

w in d y k a c j i  pomieszczeń socja l­
nych oraz szerszemu w p row a-

S TA TK .I N A  W EJŚCIU?

m /s „S k rz a t’* z d ro b n ic ą  s 
F ra n c ji,

m /s „K o p a ln ia  P iaseczno”  
w  ba laśc ie  z H am b u rg a , 

m /s „P rz e m y ś l” , s/s „ K a ­
lis z ” , m /s „S u w a łk i” , s/s 
„P s tro w s k i”  w  ba laśc ie  z D a­
n ii,

s/s „W ie c z o re k ”  w  ba laście  
z RFN.

S T A T K I N A  W YJŚCIU«

m/s „W ró ż k a ”  s sa le trą  do 
A n g li i ,

m /s  „H a jn ó w k a ”  z ta rc ic ą  
do H o la n d ii,

s/s „W ie czo re k ”  z w ęg lem  
do D a n ii.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  ra n o  w  zespole p o r­
to w y m  Szczecin — Ś w in o u j­
ście p rze b yw a ło  łą czn ie  30 
s ta tk ó w  ró ż n y c h  b ande r.

P o rto w c y  Nabrzeża R adziec­
k ie g o  k o n ty n u u ją  w y ła d u n e k  
to w a ró w  ze s ta tk u  P L O  m /s 
„J a n e k  K ra s ic k i” . Jednostka  
ta  p rz y w io z ła  ponad 3 tys . t  
ró żn o ro d n e j d ro b n ic y  z od leg ­
ły c h  In d i i .

M in io n e j do b y  d o k e rz y  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogó łem  45 229 to n  
ró ż n y c h  to w a ró w .

dzaniu postępu naukow o-tech­
nicznego i  organizacyjnego. Z 
roku  na ro k  w zrasta ją  nak łady 
finansowe na ten cel. T y lk o  w  
p ięciu branżach naszego w o je­
w ództw a (m arynarze i  po rtow ­
cy, m eta lowcy, ro ln i, spożywcy 
i  budow lan i) w  ro ku  1974 w y ­
nos iły  one 600 m in  zł, podczas, 
gdy w  ro ku  1971 — 464 m in  zŁ

Na przestrzeni ostatn ich la t  
nastąpiła  w idoczna popraw a 
działalności przem ysłow ej służ­
by zdrow ia. Zapewniono pełną 
obsadę lekarską w  kluczo­
w ych  zakładach Województwa. 
O tw arto  nowe przychodn ie m. 
in . w  Zakładach Chemicznych, 
w  Policach, Przychodnię P o rto ­
wą, gab inety lekarsk ie  z peł­
nym  wyposażeniem w  „W a r-  
sk im ”  i  E le k tro w n i „D o lna 
O dra” .

N A S T Ą P IŁ  rów nież szybki 
rozw ój różnych fo rm  w ypo­
czynku po pracy. Z  wczasów 
FW P skorzysta ło w  1970 roku  
10 tys. osób, a w  ro ku  1974 ju ż  
13 tys. W zrosła liczba zakłado­
w ych ośrodków w ypoczynko­
w ych z 268 w  roku  1970 do 483 
w  1974 r. W ie lu  pracow n ików  
korzysta ponadto z wczasów 
organizowanych przez P T T K , 
„T u rys tę ” , „Grom adę”  itd . W  
sum ie w  1974 ro ku  z różnych 
fo rm  wczasów skorzysta ło oko­
ło  110 tys. p racow n ików  i  ich 
rodzin. B y ło  to m ożliw e dzię­
k i  w prow adzen iu zakładowego 
funduszu socjalnego.

W iele korzystnych zm ian za­
szło także w  żyw ien iu  zb ioro­
w ym . Powiększyła się liczba 
sto łów ek pracowniczych z 25 w  
roku  1970 do 81 w  ro ku  1975, 
ja d a ln i i  poko jów  śniadań z 699

do 811, k iosków  spożywczych I
bu fe tów  ze 192 do 237.

N ie  sposób p rze d s ta w ić  w  k i lk u  
zd a n ia ch  ogrom nego d o ro b k u  p ię c iu  
o s ta tn ic h  la t. N a w czo ra jszym  p le ­
n a rn y m  pos iedzen iu  W R Z Z , pośw ię ­
c o n ym  ocen ie  re a liz a c ji W y ty c z n y c h  
B iu ra  P o lityczn e g o  K C  P ZP R , P re ­
z y d iu m  R ządu i  P re z y d iu m  CRZZ 
w  s p ra w ie  da lsze j p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  o raz z a k ła d o w e j dz ia ­
ła ln o ś c i s o c ja ln e j i  b y to w e j,  pod­
k re ś lano , iż  e fe k ty  t u  os iągn ię te  
p rz e k ra c z a ją  znacznie za łożen ia  p la ­
now e.

W  n ie k tó ry c h  je d n a k  zak ła d a ch  i  
b ranżach  postęp  w  te j  dz iedz in ie  
Jest jeszcze n ie za d o w a la ją cy . N ie  
zawsze z bu d o w ą , rozbudow ą  i  m o­
d e rn iz a c ją  bazy  p ro d u k c y jn e j w  za­
k ładach , po s tę p u je  rów nocześn ie  
b u dow a  i  m o d e rn iza c ja  bazy  so­
c ja ln e j ( „S e lfa ” , D o lna  O dra ” ). 
N ie  wszędzie zapew n ia  się dogodny  
d o jazd  do  p ra cy . Z b y t m a łe  jes t 
Jeszcze za in te resow an ie  sąs iadu ją ­
c y c h  że sobą za k ła d ó w  tw o rz e ­
n ie m  w s p ó ln y c h  m ię d zyza k ła d o ­
w y c h  o b ie k tó w  ż y w ie n ia  zb io ro w e ­
go, h o te li ro b o tn ic z y c h , p laców ek 
s łu ż b y  z d ro w ia , ż ło b k ó w  i  p rzed ­
szk o li o ra z  p la c ó w e k  k u ltu ra ln o -  
-o ś w ia to w y c h .

Dużą ro lę  w  likw id o w a n iu  
is tn ie jących jeszcze dyspro 
p o rc ji m iędzy zakładam i i  
branżam i odegrać pow inna m. 
in . stała i  systematyczna kon­
tro la  rea lizac ji is tn ie jących w  
n ich  program ów  popraw y w a­
ru n kó w  socja lno-bytow ych, pro ­
wadzona przez organizacje pa r­
ty jn e  i  związkowe.

(tu r)

Po raz pierwszy w Szczecinie

Wyższa Szkoła Morska
kształci radiooficerów dla PMłł

W  W Y Ż S Z E J S Z K O L E  M O R S K IE J o d b y ła  się w czo ra j u roczys ta  in a u ­
g u ra c ja  k u rs u  d la  ra d io o fic e ró w  I I  k la s y , w  k tó ry m  b io rą  u d z ia ł 24 
osoby — p ra c o w n ic y  P Ż M , S U M , P P D iU R  „O d ra ”  i  in n y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw  go sp o d a rk i m o rs k ie j naszego w o je w ó d z tw a . K u rs  te n  z o rg a n i­
zo w a ły  — po raz p ie rw szy  w  d z ie ja ch  szczecińskiego sz k o ln ic tw a  
m o rsk ie g o  — S tu d iu m  D oskona len ia  K a d r  O fic e rs k ic h  p rz y  W SM  oraz 
d y re k c ja  P o lsk iego  R ad ia  i  T V . U roczystego  o tw a rc ia  s z k o le n ia  d o ko n a ł 
p ro re k to r  d.s. nauczan ia  W S M  doc. d r hab . intż. J . B irk e n fe ld .

Z  k o le i d y re k to r  eko n o m iczn y  
P Ż M  M . A n d ru c z y k  w s p o m n ia ł że o 
u d z ia ł w  s z ko le n iu  ub ie g a ło  się w ie ­
lu  p ra c o w n ik ó w  go sp o d a rk i m o r­
s k ie j.  A rm a to r  szczec ińsk i s k ie ro w a ł 
— ty tu łe m  e ksp e rym e n tu  —  na k u rs  
3 k o b ie ty . T a k  w ię c  P Ż M  zam ierza  
„s fe m in iz o w a ć ”  n ieco  sw o ją  f lo tę , 
a za tem  p o w ie rz y ć  pa n io m  n ie k tó ­
re  s tanow iska , m . In . w ła śn ie  o b s łu ­
gę s ta tk o w e j ra d io s ta c ji.

W a rto  p o d k re ś lić , że n iedaw no  
S tu d iu m  D oskona len ia  K a d r  O fic e r­
s k ic h  p rz y  W SM , k tó ry m  k ie ru je  od

k i lk u  la t  k p t .  i .  w . R . K o k o t, u z y ­
ska ło  a u to n o m ię  o rg a n iza cy jn ą . O- 
becn ie  na ró ż n y c h  ku rsa ch , k tó re  
o rg a n iz u je  s tu d iu m  u zu p e łn ia  sw o ją  
w ie d zę  te o re tyczn ą  i  p ra k ty c z n ą  po­
nad 200 m a ry n a rz y . P la c ó w k a  s ta ra  
się także  i  o to , b y  a b so lw enc i szko­
le ń  u z y s k iw a li d y p lo m y  o  ta k ic h  
spec ja lnośc iach , k tó ry c h  n ie  u zyska ­
l ib y  n a w e t na s tu d ia ch  w  W S M . 
D o ty c z y  to  g łó w n ie  k u rs ó w  e le k try ­
k ó w  o k rę to w y c h , w ła śn ie  ra d io o fi­
ce rów , czy szko leń  ra d a ro w ych .

(awa)

Ogromne dzieło
przeobrażania kraju

(Dokończenie ze s tr. 1)

p a r t i i  dokonano  ogrom nego dz ie ła  
w  p rze o b ra ża n iu  k r a ju .  Z  dośw iad ­
czeń tego o k re su , a Jego o g ro m ­
n y c h  os iągn ięć i w ys tę p u ją c y c h  
jeszcze n ie s te ty  n ie d o c ią g n ię ć , w y -

Życzenia i gratulacje 
z okazji lubileuszu

ZA ŻYCZENIA nadesłane z okazji 30-lecia „Kuriera” serdecz­
nie dziękujemy dziś: Przedsiębiorstwu Upowszechniania Prasy i 
Książki, redakcji „Głosu Wielkopolskiego” z Poznania, Społecz­
nemu Komitetowi Autostop z Warszawy, Wojewódzkiemu Za­
rządowi Kin, Teatrowi Lalek „Pleciuga”, Klubowi Sportowemu 
„Błękitni” ze Stargardu Szczecińskiego, Szczepowi Sztandarowe­
mu ZHP przy Liceum Ekonomicznym nr 2, Szkole Podstawowej 
nr 2, uczniom z kl. Vlc Szkoły Podstawowej nr 10 oraz Czytelni­
kom: Marcinowi Czajkowskiemu, Michałowi Siemieńskiemu, Bo­
gusławowi Łuczakowi, który swe pozdrowienia nadesłał aż z Le­
ningradu oraz Lucjanowi Dzieciątkowskiemu ze Szczecina (za 
życzenia wierszem).

W objęciach wodnej śmierci
N A JW IĘ C E J  L U D Z I to p i się 

w  Polsce w  s taw ach  i  g lin ia n ­
kach , n a jm n ie j — w  m o rzu . 
P rzed  m orzem  m a m y  re sp e k t, 
za ch o w u je m y  ostrożność. K ie ­
d y  je j  za b ra k n ie , m orze  po ­
t r a f i  w  sposób ś m ie rte ln ie  
b ru ta ln y  p rzyp o m n ie ć  o n a ­
le żn ych  m u  w zg lędach.

P R Z E Z  ca łe  tegoroczne la to , aż 
do ko ń ca  w rześn ia  B a łty k  b y ł w y ­
ją tk o w o  ła s k a w y . T e m p e ra tu rą  
w o d y  d o ró w n y w a ł A d r ia ty k o w i.  
O m ija ły  go s z to rm y ; ra to w n ic y  
m o rscy  o g ra n ic z a li s w o je  d z ia ła n ia  
n ie m a l w y łą c z n ie  do o b se rw a c ji. 
J a k  s ię  p ó ź n ie j okaza ło , d łu g o ­
t rw a ły  sp o kó j n ie  u ś p ił je d n a k  ic h  
c zu jn o śc i, choć w  in n y c h  p rz y tę ­
p i ł  In s ty n k t  sam ozachow aw czy.

N O C N A  T R A G E D IA  N A  H E L U

O S T R Z E Ż E N IA  o  n a d c ią g a ją cym  
sz to rm ie  p o ja w iły  s ię  w  k o m u n i­
k a ta ch  IM iG W  1 G dańsk iego  U rzę ­
du  M orsk iego  ju ż  w  czw a rte k , 
25 w rześn ia . W ciąż je d n a k  b y ło  
sp o k o jn ie , a nadchodząca w o ln a  
sobota zachęcała do p la n o w a n ia  
żeg la rsk ich  w yc ieczek .

W  p ią te k  w ie czo re m  d m u ch n ę ło  
m o c n ie j. W  o p re s ji z n a la z ł się 
zdąża jący do he lsk ie g o  p o r tu  ja c h t 
„ P ir a t ” . W ic h u ra  nadw eręży ła  
m aszt i  je d n o s tka  w  znacznym  
s to p n iu  u tra c iła  zdo lność do m a­
n e w ro w a n ia . Podczas toczące j sie 
w  ciem nościach  w a lk i z ż y w io łe m  
za b u r tę  w y p a d ł p ie rw s z y  o fic e r, 
S te fa n  G óra . Z  H e lu  w y c h o d z ił ju ż  
k u te r  ra to w n ic z y  „P assa t” . N ik t  
n ie  zdo ła ł je d n a k  pom óc to nącem u. 
P o d łu g o trw a łe j a k c j i  p ro w a d zo ­
n e j z m orza  i  lą d u  — brzeg  b y ł 
tu ż  tu ż  — na p la ż y  zna lez iono  t y l ­
k o  k o lo  ra tu n k o w e . „ P ir a t ”  na 
ra to w n ic z y m  h o lu  d o ta r ł do p rz y ­
s ta n i. W  c iągu  te j  d o b y  ra to w n i­
c y  jeszcze k i lk a k ro tn ie  p o d e jm o w a ­
l i  in te rw e n c je : p od  U s tk ą , ko ło

J a s ta rn i i  na Z a le w ie  W iś la n y m  — 
zawsze na rzecz ja c h tó w . Ł o d z ie  
ry b a c k ie  s c h ro n iły  s ię  do baz.

S ZTO R M  S IĘ  W Z M A G A

M O Ż N A  S IĘ  b y ło  spodziew ać, że 
po d ra m a tyczn e j sobocie w  n ie ­
d z ie lę  n ie  pokaże s ię  na  m o rz u  
a n i je d e n  żag ie l. P ro g n o zy  zapo­
w ia d a ły  p rzec ież da lszy  w z ro s t s i­
ł y  w ia t ru .  Z  G d y ń i w y p ły n ę ło  
je d n a k  76 ja c h tó w  i  ło d z i żag lo ­
w y c h . O rg a n iza to ro m  tra d y c y jn y c h  
je s ie n n y c h  re g a t o k rę g u  gdańsk ie ­
go o p u ch a r Y a c h t K lu b u  P o ls k ie -

b y ło  d e c y z ji: od w o ła ć  re g a ty  czy 
rozpocząć b ieg .

W  ty m  czasie w  p o rta c h  s ta n ę ły  
d ź w ig i, w s trzym a n o  w p ro w a d za n ie  
s ta tk ó w . N a lądz ie  r w a ły  się l in ie  
e le k tryczn e , ła m a ły  k o n a ry  drzew . 
Ja ch to w a  f lo ty l la  k ie ro w a ła  się k u  
l i n i i  s ta rtu .

N A  R A T U N E K
K IE D Y  p o d ję to  decyz ję  o od w o ­

ła n iu  re g a t b y ło  ju ż  za późno. 
W ia tr  nag le  z m ie n ił k ie ru n e k  i  u -  
d e rz y ł szkw a łem . T o  je d n o  ude­
rze n ie  o s ile  11 s to p n i p rz e w ró c iło  
k ilk a n a ś c ie  ło d z i. P o  p a ru  czy  pa-

go z a b ra k ło  w y o b ra ź n i. Już  po ­
p rzedn iego  d n ia  z p o w odu  silnego 
w ia t r u  trze b a  b y ło  d o k o n yw a ć  
zm ia n  w  p ro g ra m ie  re g a t, od w o ­
ły w a ć  b ie g i, a je d n a k  na o d w o ła ­
n ie  cz y  zm ianę  te rm in u  re g a t n ie  
zdecydow ano  s ię  w  po rę .

W ia tr  w ia ł  z zachodu, od  s tro n y  
lą d u . O rg a n iz a to rz y  re g a t l ic z y l i ,  
że w ys o k ie , k l i fo w e  b rze g i K a m ie n ­
n e j G ó ry  i  K ę p y  R e d ło w s k ie j da­
dzą sku teczną  osłonę. T e  ra c h u b y  
z d a w a ły  s ię  spraw dzać. Podczas 
g d y  na o tw a r ty m  m o rz u  s iła  w ia ­
t r u  doch o d z iła  do 10 s to p n i w  ska­
l i  B e a u fo rta , w  pasie p rz y b rz e ż ­
n y m  n ie  p rze k ra cza ła  5—6 s to p n i; 
a le  i  to  b y ło  za dużo d la  m a le ń ­
k ic h  ja c h c ik ó w  k la s y  „C a d e t”  i  
„O p ty m is t” , zw łaszcza, że ic h  za ło ­
g i s k ła d a ły  s ię  w  w ię kszo śc i z k i l ­
k u n a s to le tn ic h  ch łopców .

Ż ag low a  f lo ty l la  k rę c iła  s ię  w  
p o b liż u  b rzegu , ubezp ieczana przez 
w iększą  n iż  z w y k je  lic zb ę  ło d z i m o­
to ro w y c h , a na p rz y s ta n i Jach to ­
w e j t r w a ły  d ysku s je  i  w c ią ż  n ie

ru n a s tu  m in u ta c h  p rzysze d ł d ru g i 
ró w n ie  p o tę ż n y  podm uch . Z a n o s iło  
s ię  na n ie o b licza ln ą  tra g e d ię . K i l ­
k u d z ie s ię c iu  ch ło p c ó w  zna laz ło  się 
w e  w z b u rzo n e j w odzie , a w  ta k ic h  
oko licznośc iach  u to n ię c ia  zda rza ją  
s ię  n a w e t d o b ry m  p ły w a k o m .

J a k o  p ie rw sze  posp ieszy ły  na ra ­
tu n e k  m o to ró w k i zabezpieczające 
p rze b ie g  rega t i  w iększe  ja c h ty ^  
Jednakże  z gdyń sk ie g o  p o r tu  ju ż  
po  p a ru  m in u ta c h  w ysze d ł zn a j­
d u ją c y  się w  p o g o to w iu  „T u m a k ” , 
a za n im  in n e  s ta tk i ra to w n icze . 
A la rm o w y  system  d z ia ła ł bez za­
r z u tu  1 w  k ie ru n k u  m ie jsca  a k c j i  
p ły n ę ły  o k rę ty  M a ry n a rk i W o je n ­
n e j, h o lo w n ik i p o rto w e , s ta tk i r y ­
b a ck ie  i  ha n d lo w e . K o o rd y n a c ję  
ea łośc i d z ia łań  p rz e ją ł dow ódca 
„T u m a k a ”  k p t. W a ld e m a r S k u rz y ń  
s k i.  O d p ie rw szych  c h w il a k c j i ,  
o b o k  n ie s ie n ia  b ezpośredn ie j po ­
m o c y  zag rożonym , zdecydow ano  
odc iąć  akw e n  p rz y b rz e ż n y  od d a l­
szych  w ód  z a to k i, b y  . u c h ro n ić  
p rzew rócone , zdane na ła s k ę  w ia ­

t r u  i  f a l  ja c h ty  z u cze p io n y m i ich  
k a d łu b ó w  że g la rza m i od z d ry fo -  
w a n ia  w  k ie ru n k u  pe łnego m orza , 
gdzie  w a ru n k i h y d ro m e te o fo lo - 
g iczne  n ie  d a w a ły  ża d n ych  szans 
ro z b itk o m . P ow odzen ie  te j ope ra ­
c j i  w  znaczne j m ie rze  zadecydow a­
ło  o re z u lta ta c h  c a łe j a k c j i .

P rzem oczen i, z z ię b n ię c i ch ło p cy  
n a ty c h m ia s t p rze w o że n i b y l i  na 
b rzeg , gdzie  p rze w a żn ie  t r a f ia l i  w  
o b ję c ia  la m e n tu ją c y c h  m a te k . N im  
s ię  k to  z o r ie n to w a ł, Już p o ło w y  
u ra to w a n y c h  n ie  b y ło  na p rzys ta ­
n i,  a le  n iepew ność co do losu  ro z ­
b itk ó w  znaczn ie  p rze d łu ży ła  a kc ję . 
D o p ie ro  p o . 6 g o d z in a c h , g d y  na 
podstaw ie  ośw iadczeń k o m a n d o ró w  
k lu b ó w  s tw ie rd zo n o , że n ik t  n ie  
zg in ą ł, a k c ję  od w o ła n o . Jeszcze ja ­
k iś  czas trw a ło  w y d o b y w a n ie  p rze ­
w ró c o n y c h  Jach tów , a le  k ilk a n a ­
ście ło d z i zosta ło  s tra co n ych  bez­
p o w ro tn ie  a pozosta łe  o d n io s ły  po ­
w ażne uszkodzen ia . S tra ta  to  znacz 
na d la  gdańsk iego  ja c h tin g u . N a j­
w ażn ie jsze  je d n a k , że zasadniczy 
ce l a k c j i ,  ra to w a n ie  życ ia  lu d z k ie ­
go, zos ta ł os ią g n ię ty .

C ZA S  N A  W N IO S K I
P O D O B N Y  W Y P A D E K  m asow ej 

w y w r o tk i pod  ud e rze n ie m  szkw a łu , 
k tó r y  m ia ł m ie jsce  w  ro k u  1954. 
p o c iągną ł za sobą o f ia r y  ś m ie r te l­
ne. T y m  razem  o b y ło  się bez ta ­
k ie j t ra g e d ii,  co n ie  z w a ln ia  w ca ­
le  od w yc ią g n ię c ia  z w y d a rz e ń  28 
w rze śn ia  p e łn y c h  w n io s k ó w . We 
w ła ś c iw y  sobie sposób z a jm ie  się 
ty m  Izb a  M o rska , k tó ra  w  sp ra w ie  
fa ta ln y c h  re g a t w szczęła Już do ­
chodzen ie . N ieza leżn ie  od  tego 
w n io s k i p o w in n i w y c ią g n ą ć  sam i 
żeglarze. Jest ic h  w  Polsce coraz 
w ię c e j, że g la rs tw o  s ta je  się u  nas 
sp o rte m  cz y  za jęc iem  m asow ym . 
N a m o rz u  Jednak n ie  m a  m ie jsca  
d la  le kk o m y ś ln o ś c i. O no sp rzy ja  
o d w a żn ym , a le  p rzede  w szys tk im  
— rozw a żn ym .

P rze m ys ła w  K U C IE W IC Z

ciągane są obecn ie  w n io s k i ja k  
n a le ży  p racow ać i  co na leży 
ro b ić , a b y  jeszcze le p ie j w y ­
ko n yw a ć  czekające nas w  p rz y ­
szłośc i zadan ia . (Obszerną re la c ję  
z w y s tą p ie n ia  E . G ie rk a , P . J a ro ­
szew icza i  d y s k u s ji zam ieszcza 
prasa  p o ranna ).

W  G O D Z IN A C H  p rze d p o łu d n io ­
w y c h  E d w a rd  G ie re k  i  P io t r  Ja ro ­
szew icz o ra z  E d w a rd  B a b iu c h  i  
S ta n is ła w  K a n ia  o d w ie d z il i S tocz­
n ię  im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  G dy­
n i,  G dańską  S toczn ię  R em o n to w ą  
zapoznając s ię  m . in . z b u dow ą  
je dnego  z n a jw ię k s z y c h  w  św iec ie  
d o kó w  p ły w a ją c y c h  o  nośnośc i 55 
tys . to n . W  drodze  ze S to czn i im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j w  G d y n i do 
G d a ń sk ie j S to czn i R e m o n to w e j E. 
G ie re k  i  P . Jaroszew icz o raz  to ­
w arzyszące  im  osoby z w ie d z ili o- 
ś rodek  b a d a w czo -ro zw o jo w y  b ia łk a  
spożywczego w  G d y n i. N astępn ie  
p rz y b y l i  do S to czn i G d a ń sk ie j im . 
L e n in a  zapozna jąc s ię  z a k tu a ln y m  
stanem  p ra c  p rz y  b u d o w ie  p ro to ­
typ o w e g o  p ro m o w ca  ty p u  „ ro - r o ” , 
przeznaczonego d la  a rm a to ra  ra­
dz ieck iego  o ra z  in te re s u ją c  '  s ię  
p la n a m i da lsze j ro z b u d o w y  s toczn i 
i  w a ru n k a m i p ra c y  załóg.

Nagrody 
dla nauczycieli

W A R S Z A W A . N a ro d o w y  B a n k  
P o ls k i, w  u z n a n iu  d la  o p ie k u n ó w  
S zko ln ych  K as  O szczędności P K O  
— n a u c z y c ie li, d y re k to ró w  s zkó ł 
o raz  p ra c o w n ik ó w  na d zo ru  pedago­
g icznego — p rz y z n a ł z o k a z ji D n ia  
N a uczyc ie la  zas łużonym  dz ia łaczom  
ru c h u  oszczędnościowego w śród  
m ło d z ie ży  szko ln e j 51 z ło ty c h  i  100 
s re b rn y c h  odznak  S K O  oraz  m ilio n  
z ło ty c h  na  n a g ro d y .

Przemyskie
ikony

M U Z E U M  p rze m ysk ie  o k tó ry m  
g łośno b y ło  p rze d  parom a m ies iąca ­
m i z p o w odu  nieszczęsnej g ra b ie ży  
s łynnego  obrazu  M u r i l la ,  posiada je ­
d en  z n a jboga tszych  w  k ra ju  zb io ­
ró w  m a la rs tw a  litu rg ic z n e g o  m . in . 
600 ik o n  z czego po łow a w y k o n a n a  
je s t na d re w n ie  a p o łow a  na p łó t ­
n ie . N a js ta rsze  z n ic h , p rz e d s ta w ia -, 
jąca  „U k rz y ż o w a n ie ”  1 „D eesis”  
c z y li „U w ie lb ie n ie ”  pochodzą z X V  
w ie k u ; pozostałe także  lic z ą  co n a j­
m n ie j po k ilk a s e t la t .  Jest tu  ró w ­
n ież bogata i  rzadka  k o le k c ja  tz w . 
m a n d y llo n ó w  t j .  ob razów  przedsta ­
w ia ją c y c h  C hrystusa  bez k o ro n y , 
k tó rą  p o d trz y m u ją  unoszący się w  
górze  a n io ło w ie .

Nowy przystanek PKP
W  Z W IĄ Z K U  z przekaza­

niem  do eksp loatacji m ag is tra li 
nadodrzańskiej przystanek oso­
bow y P K P  Nowe Czarnowo 
został przesunięty o około 1 
km  w  k ie ru n ku  elektrowni.- 
Jednocześnie zm ieniono jego 
nazwę na Dolna Odra.

(jas)
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Dziś początek wizyty prezydenta Francji w Moskwie

frcawsiia Zacieśnienie 
współpracy gospodarczej

P A R Y 2  PAP. W czoraj w  przeddzień o fic ja ln e j w iz y ty  w  M os­
kw ie  prezydenta R e pub lik i F rancuskie j Yalerego G iscard d’E- 
staing, prasa paryska zam ieściła dz ies ią tk i a rty k u łó w  poświęco­
nych stosunkom m iędzy obu k ra ja m i, zwracając szczególną u - 
wagę na zagadnienia gospodarcze. Przeważa opinia, że w izy ta  
G iscarda d’Estainga pociągnie za sobą dalsze zacieśnienie dw u­
stronne j w spółpracy gospodarczej.

P R E Z Y D E N T  FO R D  
P R Z Y J Ą Ł  K O S M O N A U T Ó W

♦  C z ło n ko w ie  z a ło g i s ta tk u  
kosm icznego „S o ju z ”  — A le k -  
s ie j L e o n o w  1 W a le r lj K u b a ­
sów  zo s ta li p rz y ję c i w  B ia ­
ły m  D o m u  przez p re zyd e n ta  
U S A , G era lda  F o rd a . W  spot­
k a n iu  u cze s tn iczy li a s tro n a u c i 
a m e ryka ń scy : T h o m a s S ta f­
fo rd ,  V ance B ra n d  i  D o n a ld  
S la y to n . W sp ó ln y  lo t  u d o w o d ­
n i ł  — p o w ie d z ia ł p re zyd e n t — 
że Z w ią z e k  R a d z ie ck i i  S ta n y  
Z jednoczone  m ogą p o m yś ln ie  
w sp ó łp racow ać w  b a d a n iu  
K osm osu oraz  w  in n y c h  dzie­
dz inach .

K O M U N IK A T  PO W IZ Y C IE  
E . H O N E C K E R A  
W  M O S K W IE

♦  Po zakończen iu  w iz y ty  w  
ZSRR d e le g a c ji p a r ty jn o -p a ń -  
s tw o w e j N R D  z I  sekre ta rzem  
K C  SED, E ric h e m  H onecke­
re m  n a  czele w  d n ia ch  6—13 
p a źd z ie rn ika  ogłoszono k o m u ­
n ik a t ,  k tó r y  w ska zu je  m . in .  
na d o n io s łą  ro lę , ja k ą  pań­
s tw a  so c ja lis tyczn e  o d e g ra ły  
w  u m o c n ie n iu  p o k o ju  na  ca­
ły m  św iec ie .

s p e c j a l i ś c i  u s a  
n a  P Ó ŁW Y S P IE  
S Y N A J S K IM

♦  P re z y d e n t U S A , G era ld  
F o rd , p o dp isa ł w po n ie d z ia łe k  
po w z ię tą  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
p rzez K o n g re s  decyz ję , a p ro ­
b u ją cą  w y s ła n ie  na P ó łw ysep  
S y n a js k i 200 a m e ry k a ń s k ic h  
sp e c ja lis tó w , k tó rz y  będą ob­
s łu g iw a ć  s tac je  w czesnego o - 
s trzegan ia  w  s tre f ie  m ię d zy  
lin ia m i w o js k  e g ip sk ich  i  
iz ra e ls k ic h .

Znów latający talerz
w Kanadzie

N O W Y  JO R K  P A P . R o b e rt S u f­
fe rn ,  27 -le tn i m ieszkan iec  osady 
S u tte rso n  w  k a n a d y js k ie j p ro w in ­
c j i  O n ta r io , o z n a jm ił m ie jsco w e j 
p o l ic j i ,  że na d rodze  n ie d a le ko  
swego dom u d o s trzeg ł ...n ieznany  
s ta te k  ko sm iczn y , na jp ra w d o p o -'' 
d o b n ie j pochodzący z in n e g o  u k ła ­
d u  p lane ta rnego .

W  p o b liż u  s ta tk u  s ta ła  ponoć 
postać o z w a lis te j s y lw e tce  i  sze­
ro k ic h  ra m io n a ch . P ostać b y ła  u - 
b ra n a  w  p o ły s k liw y , s re b rn y  k o m ­
b in e zo n  i  o k rą g ły  h e łm . T a  sensa­
c y jn a  w iadom ość  p rzedos ta ła  się 
szyb ko  na ła m y  p rasy  i  od tego 
czasu S u ffe rn  b y ł bez p rz e rw y  
n ie p o k o jo n y  p rzez s e tk i te le fo n ó w  
i  d z ie n n ik a rz y , dom aga jących  się 
da lszych  szczegółów. D o p row adzo ­
n y  do osta tecznośc i S u ffe rn  m u ­
s ia ł w y łą c z y ć  sw ó j te le fo n ...

D e n n is  P ro p h e t, d y re k to r  o rg a ­
n iz a c j i  „N e p tu n e  R esearch’* z a j­
m u ją c e j s ię  badan iem  n ie z id e n ty ­
f ik o w a n y c h  o b ie k tó w  la ta ją c y c h , 
o św ia d czy ł, że o b se rw ac ja  do ko n a ­
na  przez S u ffe rn a  p o tw ie rd za  d w ie  
p o p rze d n ie  tego ty p u  dokonane w  
ty m  re jo n ie .

Freud leczył...
Sherlocka Holmesa!

S H E R LO C K  H O LM E S  „n a js ły n ­
n ie js z y  d e te k ty w  w s z y s tk ic h  czas- 
só w ”  p rzeżyw a  sw ó j renesans.

N ich o la s  M e ye r, a u to r  p ie rw sze j 
pseudo-hoŁm esow skie j k s ią ż k i osnu 
te j  na t le  p rzyg ó d  po p u la rn e g o  de 
te fc tyw a , z a ty tu ło w a n e j „S ie d m io - 
p ro c e n to w y  ro z tw ó r”  za p ow iedz ia ł 
p o w ró t H olm esa do  f i lm u ,  te a tru  
i  l i te ra tu ry .  W  p o w ie śc i M e ye r na ­
w ią z u je  do „u ś m ie rc e n ia ”  Holm esa 
przez C onnan D o y le ’a podczas 
w a lk i z  p ro f. M o r ia r ty  i  następ­
n ie  — na tyc z e n ie  c z y te ln ik ó w  — 
p rzyw ró ce n ie  go do ż yc ia  w  k i l ­
k a  la t  p ó źn ie j. M e ye r t łu m a c z y  
z n ik n ię c ie  H olm esa jego  lic z n y m i 
po d ró ża m i po św iec ie  i  p o g łę b ia ­
jącą  się n a rk o m a n ią , stąd  zresztą 
t y tu ł  k s ią ż k i „S ie d m io p ro c e n to w y  
ro z tw ó r”  (k o k a in y ). A u to r  p ro w a ­
dz i następn ie  H olm esa do W iedn ia  
gdzie  d e te k ty w  sp o tyka  się z Z y g  
m u n te m  F reudem , k tó ry  leczy  go 
z n a ło g u  i  pom aga w  tro p ie n iu , 
zb ro d n ia rz y .

K s ią żka  M eye ra , k tó ra  ukaza ła  
s ię  w  300-tysięcznym  n ak ładz ie , 
sp o tka ła  się z ta k  d u żym  za in te ­
resow an iem , że a u to r pod nacis­
k ie m  c z y te ln ik ó w  zap o w ie d z ia ł na ­
s tępną, k tó ra  ukaże  się na w iosnę 
przysz łego  ro k u  i  nosić p ę d z ie  t y ­
t u ł  „S tra c h y  W est E n d u ” .

D o te j p o ry  p ow sta ło  o ko ło  130 
e k ra n iz a c ji p rzyg ó d  H olm esa. Prze 
g lą d  ty c h  f i lm ó w  ho im esow sk ich , 
k tó r y  n ie d a w n o  o d b y ł się w  Los 
A nge les, p rz y c ią g n ą ł w ię c e j p u b li­
czności n iż  in n e  p re m ie ry  f i lm o ­
w e.

Z N A N A  pieśniarka ame­
rykańska Petu la C la rk  o- 
trzym a ła  11 bm. nagrodę 
W ald o rf Oscar za sw ój o- 
sta tn i program  muzyczny 
w ykonyw any w  hote lu W al 
d o rf-A s to ria  w  N ow ym  Jor 
ku,

CAF—U P I—tele fo to

D Z IE N N IK  „L e  Monde”  p rzy­
pomina, że podczas spotkania 
sekretarza generâlnego K C  
K P ZR  Leonida Breżniewa z Va - 
le rym  G iscard d’Estaing w  
R am bou ille t w  g rudn iu  ub. ro ­
ku , podpisane zostało p ięciolet­
nie porozum ienie finansowe, o 
w artośc i 13 m ld  franków . Do 
te j pory —  w  ramach tego po­
rozum ienia —  zaw arto już kon­
tra k ty  na dostawę francuskiego 
sprzętu dla gazowni w  O renn- 
burgu i  na dostawy wyposaże­
n ia  dla szybów naftowych.

S T R O N A  fra n c u s k a  m a nadzie ję , 
że w  to k u  obecne j w iz y ty  za w a r­
te  zostaną dalsze po ro zu m ie n ia  go 
spodarcze. C hodzi tu  m . in .  o 
w spó łp racę  k o n c e rn u  „P e c h in e y  — 
U g ine  — K u h ia m a n n ”  p rzy  b u d o ­
w ie  n a jw ię ksze g o  na św iec ie  kom  
b in a tu  a lu m in iu m , o dostawę r u r  
o d u że j ś re d n ic y  d la  p rze m ys łu  
chem icznego i  pe trochem icznego, o 
w spó łp racę  p rz y  e ksp lo a ta c ji pod­
m o rs k ic h  z łóż gazu z iem nego i  ro  
p y  n a fto w e j na M o rzu  Baren tsa , 
a także  o dostaw ę c e n tra l te le fo ­
n ic z n y c h , bud o w ę  h o te li w  M os­
k w ie  przed  ig rz y s k a m i o lim p ijs k i­
m i w  1980 ro k u  o raz  budow ę za­
k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  a r ty k u ły  
żyw nośc iow e  d la  dz iec i.

R e w e la c je  
R. B iggsa

L O N D Y N  P A P . W  L o n d yn ie  uka  
za ła  s ię  ks iążka  z a ty tu ło w a n a  „R o ­
n a ld  B iggs: c z ło w ie k  n a jb a rd z ie j 
p o szu k iw a n y ” , nap isana przez lo n  
d yń sk ie g o  d z ie n n ika rza , C o lina  Ma 
ckenz ie  na p ods taw ie  w y w ia d ó w , 
p rze p ro w a d zo n ych  z p rze b yw a ją ­
c y m  obecn ie  w  B ra z y li i,  le g e n d a r­
n y m  ju ż  gangste rem . A u to r  te j 
k s ią ż k i u ja w n ił,  że 7 cz ło n kó w  
gangu, k tó ry  w 1963 r . z  am bu lan  
su k o le jo w e g o  G lasgow  — L o n d y n  
z ra b o w a ło  2 f i  m in  fu n tó w , n ig d y  
n ie  zosta ło  skazanych .

W ed ług  B iggsa, 4 g łó w n y c h  prze ­
s tępców . k tó ry c h  nazw isk  n ie  u -  
ja w n ił ,  w  ogóle n ie  aresztow ano, 
są te ra z  sza n o w a n ym i biznesm ena­
m i. P ią ty  b a n d y ta  zosta ł za trzym a  
n y  w k ró tc e  po  napadzie, jednakże  
zw o ln io n o  go z b ra k u  dow odów  
w in y . W reszcie  d w ó ch  gangste rów , 
n a jm n ie j o b c iążonych  w in ą , p o lic ja  
n a w e t n ie  pode jrzew a ła  o u- 
d z ia ł w  napadzie.

Cała s iódem ka p o d z ie liła  m iędzy 
s ieb ie  800 tys . fu n tó w  łu p u . N a ­
to m ia s t 12 da lszych  gangste rów  
w śród  n ic h  B iggsa. skazano na ka ­
r y  do 30 la t  w ię z ie n ia .

B iggs przed  k i lk u  la ty  zb ieg ł i  
n a d a l p rze b yw a  w  B ra z y lii.

^owy gmach SPD
W  B O N N  o tw a r to  uroczyśc ie  no w y  

gm ach c e n tra li SPD, k tó rego  b udo ­
w ę  rozpoczę to  w  cze rw cu  1974 ro k u  
D w u p ię tro w y  gm ach, no izą cy  im ię  
E ric h a  O lle nhaue ra , m ieści się p rzy  
O llenhaue rs trasse  n r  1, ma 11 000 m 
k w . p o w ie rz c h n i i  kosztow a ł — ja k  
p o d a ł‘ s k a rb n ik  SPD, A lfre d  N au  — 
11,4 m in  D M  (łą czn ie  z w yposaże­
n ie m  w n ę trza ). W  gm achu p ra cu je  
240 osób; m a ją  tu  sw oje g a b ine ty : 
p rze w o d n iczą cy  SPD, W illy  B ra n d t 
w ice p rze w o d n iczą cy , kanc le rz  fede­
ra ln y  H e lm u t S ch m id t, p rze w o d n i­
czący f r a k c j i  w  B undestagu, H e r 
b e r t W ehner. W  le w y m  s k rzyd le  u- 
m ieszczono M ło d y c h  S o c ja lis tów  
G m ach m ie śc i p onad to  m. in . je d n *  
w ie lk ą  sa lę  k o n fe re n c y jn ą  i  k ilk a  
m n ie jszych , s tu d io  rad iow e , d ru k a r ­
n ię , salę sp o rto w ą , podz iem ny ga 
raż.

zwyciężyło cenzurę,
R Z Y M . W  15 la t  po p re m ie rze  ‘ 

f i lm  F e de rico  F e llin ie g o  „S ło d k ie  ’ 
życ ie ”  w y g ra ł b a ta lię  z w io ską  
ce nzu rą  te le w iz y jn ą . Pokazany zo­
s ta ł na  m a ły m  e k ra n ie  w e w rze ­
śn iu , In a u g u ru ją c  c y k l „A rc y d z ie ł 
w ło s k ie j k in e m a to g ra f ii” . >

W  P a ryża  podano do w iadom oś­
c i, że w  u b ie g łą  sobotę 11 bm . pa­
ra fo w a n o  fra n c u s k o -ra d z ię c k ie  po­
ro zu m ie n ia  o  w s p ó łp ra c y  e n e rg e ty ­
czne j i  lo tn ic z e j. D o ku m e n ty  te 
m a ją  być  podpisane w  M oskw ie  
podczas w iz y ty  Va le rego G iscard  
d ’ E sta ing . P o ro zu m ie n ie  o w sp ó łp ra  
cy  lo tn ic z e j p rz e w id u je  m . in .  u- 
d z ia ł f i r m  fra n c u s k ic h  p rz y  ro z ­
b u d o w ie  podm osk iew sk iego  lo tn is ­
ka  S ze rem ie tiew o . M ó w i się ró w ­
n ież  o b u d o w ie  w spólnego, fra n -  
cu sko -ra d z ie ck ie g o  sam o lo tu  tra n s  
po rtow ego .

Odkryto
dwie nowe komety
T O K IO  P A P . D w a j japońscy  

astro n o m o w ie  -  a m a to rzy , H . M o ri 
ł  L  Sato d o n ie ś lli, p ra w ie  jednocześ­
n ie , o w y k ry c ia  n ie zn a n e j do tąd  
ko m e ty . K o m e ta  z n a jd u je  się o- 
becn ie , na n ie b o sk ło n ie , na g ra n ic y  
g w ia zd o zb io ru  H y d ry  i  M ałego Psa.

In n y  as tro n o m  ja p o ń s k i S. S uzuk i 
o św ia d czy ł, ftfc ró w n ie ż  zauw aży ł 
n ieznaną kom etę  w  gw iazdozb io rze  
W ie lk ie j N ie d źw ie d z icy .

. . -  -■ »
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M A X  V A N  DER STOEL

M A X  v a n  d e r S toe i (51 la t) ,  *  
w yk s z ta łc e n ia  p ra w n ik  je s t so c ja l­
d e m o kra tą , dz ia łaczem  p a r t i i  p ra ­
cy. Od 1963 r .  d e p u to w a n y  do n iż­
sze j iz b y  p a rla m e n tu  ho lende rsk ie ­
go  — S ta n ó w  G e n e ra lnych . W  sw e j 
d z ia ła ln o śc i p o lity c z n e j za jm o w a ł 
się zagad n ie n ia m i p o l i ty k i zagra­
n ic z n e j t  sp ra w a m i o b ro n y ; w la ­
ta ch  1965—66 b y ł w ic e m in is tre m  
s p ra w  zag ran icznych . W  m a ju  1973 
r .  — w  rządz ie  k o a lic y jn y m , na k tó ­
rego  czele s ta n ą ł so c ja ld e m o kra ta  
Joop  den U y l — o b e jm u je  te ką  m i­
n is tra  s p ra w  zag ran icznych .

Z liroiiflf
kasyna yry

MESSIEURS,-faites vos je u x  —  to sakram entalne słowa, 
wypowiadane przez k rup ie rów  w  kasynach g ry. Z w ra ­
cają s-ię ty lk o  do „panów”  naw et w  przypadku, gdy 

g ra jącym i są wyłącznie panie. F orm u ła  to  pochodzi z czasów, 
gdy kob ie ty  n ie  b y ły  dopuszczane do sal g ry ; w kró tce  jednak 
okazało się, te  są tara pożądane przede w szystkim  dlatego, że 
hazard wciąga je  bardzie j n iż  mężczyzn, a poza tym  — w  Ich 
obecności panowie g ra ją  ostrze j.

K ro n ik i kasyna g ry  w  M onte Carlo n o tu ją  ty lko  nieliczne 
wspania łe w ygrane i  —  o w ie le , w ie le  częstsze —  tragiczne 
przegrane.

CZŁO W IEK , K TÓ R Y TR ZY K R O TN IE  R O ZB IŁ  BANK

N A Z Y W A Ł  się C harles W ells , b y ł A n g lik ie m . « lip ca  1891 r .  p rzy ­
b y ł z  L o n d y n u  z  10 tys . f ra n k ó w  i  zas iad ł do ru le tk i.  W  c iągu  p ie rw ­
szego w ieczo ra  d w u k ro tn ie  „ r o z b i ł  b a n k ” . T rzec iego  d n ia  ju ż  wczes­
n y m  p o p o łu d n ie m  sz tuka  ta  uda ła  m u  s ię  po raz trz e c i. Z aga rną ł 1 m in  
150 tys . f ra n k ó w .

G d y gracz „ ro z b i je  b a n k ” , to w a rz y s z y  te m u  cerem on ia  n ie m a l ża­
ło b n a : po w y p ła c e n iu  w y g ra n e j g ra  zo s ta je  p rze rw a n a , a s tó ł p rz y ­
k r y t y  cza rn ym  suknem . D op ie ro  po p e w n y m  czasie p rz y b y w a  now a 
obsada s to łu , k ie ro w n ik  zd e jm u je  czarne sukno  i  — k u lk a  to czy  się
d a le j.

T rz y k ro tn e  ro zb ic ie  ba n ku  przez C harlesa W ellsa b y ło  czym ś n ie ­
w ia ry g o d n y m . W iadom ość o ty ra  w y d a rz e n iu  p o d a ły  gaze ty  całego 
św ia ta . Z a rzą d  kasyna  ode tch n ą ł, g d y  W e lls  w ró c i ł  do L o n d y n u , lecz 
zn a w cy  tw ie rd z i l i :  — O n w ró c i!  P ien iądze  w yg ra n e ,! to  ty lk o  p ie n ią ­
dze pożyczone... P rze p o w ie d n ia  okaza ła  s ię  p ra w d z iw a : po  k i lk u  m ie­
s iącach  W e lls  p rz y b y ł p o n o w n ie  d o  M o n te  C arlo . D y re k c ja  kasyna 
z m o b iliz o w a ła  system  k o n tro l i ,  a b y  u n ik n ą ć  ń ieuczc iw ośc i. A n g lik  
zaczą ł g rać. Po trze ch  d n ia ch  w y je c h a ł... uw ożąc  k o le jn y  m ilio n .

T rze c i raz C harles W e lls  z ja w ił  s ię  w  M o n te  C a rlo  z im ą  1892 r . 
P rz e g ry w a ł. Z a te le g ra fo w a ł do L o n d y n u  po  p ien iądze , a g d y  je  s tra ­
c ił,  p o życzy ł na l ic h w ia rs k i p ro c e n t od k rę cą cych  s ię  w  p o b liżu  ka ­
syna „u s łu ż n y c h ”  osób. P rzeg raw szy '150 tys . d o la ró w , W e lls  u c ie k ł. 
A re sz to w a n o  go w  H a w rze  i  o d s taw iono  do A n g li i ,  gdzie  o trz y m a ł 
w y ro k  8 la t  w ię z ie n ia . Po od zyska n iu  w o ln o śc i os iad ł w  P a ryżu , 
gdzie  z m a rł w  nędzy.

KTO  G R AŁ?

G R Y W A L I m o n a rch o w ie  i  ic h  fa w o ry ty ,  ja k  n t  p rz y k ła d  cesarz 
n ie m ie c k i, W ilh e lm  I I ,  k tó r y  p rz y b y ł in c o g n ito  uo M on te  C arlo  ze 
s\«4 a .v o ry t" ,  a k to rk ą  K a ro lin ą  O tero , zapa loną  haza rdz is tką . P ię k ­
na O te ro  g ra ła  od rana , od o tw a rc ia  ka syn a ^  Cesarz p rz y b y ł w  p o łu d ­
n ie , p o s ta w ił 100 ty s . f ra n k ó w  i  p rze g ra ł. W sta i w£ c ie k ły  i  sz tyw - 
n  m  k ro k ie m  o p u śc ił k a iy n o , do k tó re g o  ju ż  n ig d y  n ie  p o w ró c ił.
. ró c ila  n a to m ia s t K a ro lin a  O te ro , k tó ra  w  c iągu  je d n e j nocy  1910 r .  

p r  egra a 70 ty s . f r . ,  h o n o ra r iu m  w  to u rn e e  po A m e ryce . O św ic ie  b y ła  
nęd za rką .

K a ro 'in a  O tero , k tó ra  o s ta tn ie  la ta  życ ia  spędziła  w  N ic e i, w y z n a ­
ła  ! z e n n ika rzo m , że p rzeg ra ła  w  ró  n /c h  kasynach  św ia ta  20 m in  
f r - n k - w .

W ie lk a  a r ty s tk a , S a rah  B e rn h a rd t, p rze g ra n e j o m a ło  n ie  p rz y p ła c iła  
życ ie m : zg raw szy się w  M onte  C a rlo  do suche j n i t k i ,  w ró c iła  do Pa­
ryża  i  z a * " 'a  tru c iz n ę . .Jej ję k i zaa la rm o w a ły  są *e 'ó w  i  skończy ło  
się na p 'u k a n iu  żo łądka .

W in s ; n  C h u rc h il l zn a n y  b y ł z tego, że n ie  lu b i ł  t ra c ić  p ien iędzy. 
Je że li p : - ; s r y w a l,  s ta w a ł się k łó t l iw y ,  n ieznośny d la  persone lu  kasyna 
i  in n y c h  g ra czy . W  lec ie  1939 r .  zas iad ł w  M onte  C a rlo  z n ie m ie c k im  
p rzem ys łow cem  K ru p p e m  i  G re k ie m  Zographosem  do b a ka ra ta . G dy 
w s ta w e ' r rz e g ra n y  ob ieca !: — W c ią g u  ty g o d n ia  się odegram ... Lecz 
po 3 n  ach w y b u c h ła  w o jn a , na re w a n ż  trze b a  w ię c  b y ło  zaczekać. 
Jednak  C h u rc h il l n ie  z a p o m n ia ł o b ie tn ic y , g d y  w  1949 r .  s iad ł do ba- 
k — - ‘ i  C zna ’ m il _  -T>r~vbv*em, by odegrać się za n rzegraną sprzed 
10 la t.. .  T y m  razem  szczęśc-ie m u  sp rzy ja ło , po g odz in ie  w s ta ł, In k a ­
s u j"  c m i ł io n  f ra n k ó w .

T rze c i raz m aż s tanu  zas iad ł do g ry  w  n o w ych , p rzyc ia : n y c h  bu ­
ta ch , k tó re  d y s k re tn ie  z d ją ł pod s to łem . Szczęście m u  n ie  sp rzy ja ło ,
g ' "  w !"c  o 3 w s ta ł od s to łu , zaczai szukać b u tó w  — przepad ły .

i® d<*we>pnłś a’ bo k o le k c jo n e r. P ersonel kasvna r tn a rw fa ł na 
m * - 'i o aw a n tu rze , k tó ra  zaraz w yb u c h n ie . Lecz C h u rc h il l w y b u c h ­
n ą ł śm iechem  i  p rz e d e filo w a ł w  s ka rp e tka ch  do sam ochodu.

Oy»r. Krystyna IW A S ZK IE W IC Z

(Dokończenie ju tro )
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bilanse
wa, o ponad 1/4 —  produkcja °  400 ty * , w ię c e j od wyników
globalna ro ln ic tw a . D o kona ł« -

ne. A b y  podo łać  ty m  zad a n io m , 
in te n s y w n ie  ro z w ija  s ię  -p rze m ys ł
m ie szka n io w y , m e b la rs k i i tp .  D o ­
d a jm y , że m ieszkan ia  t r a k tu je  się 
u  nas ja k o  w a żn y  c z y n n ik  p o p ra ­
w y  w a ru n k ó w  b y to w y c h  lu d n o ś c i i  
w szechstronnego ro z w o ju  Jednostk i 
1 ro d z in y .

W* W ytycznych na V I I  Z jazd 
staw ia się też zadanie stworze­
n ia w a run ków  pop raw y zaopa­
trzen ia  w  żywność, a zwłaszcza 
zwiększenia dostaw mięsa: w. 
1980 r. 8— 10 kg na 1 mieszkań­
ca, czy li do poziom u stosunko­
w o ju ż  wysokiego, bo wynoszą- 

- , cego około 80 kg na 1 m iesz­
kach, w  w iększych m ozliw os- my te? olbrzym iego w y s iłk u  na kańca. W  ten sposób zadania 
ciach wypoczynku, w  dom o- j^ecz dn ia jutrzejszego, czego ilościowe p rzy ję te  na X V  P le- 
w ych inwestycjach. I  każdy na świadectwem  jest ponad d w u - num  ju ż  ulegają korekcie  w  
ogół optym istycznie zapa tru je  k ro tn y  wzrost nak ładów  inw es- górę. 
się na przyszłość. A  to  jes t n a j-  tycy jnych . W  w y n ik u  tych na- 
ważniejsze. - ■ "

Takie  m in ib ilanse każdego z 
nas składają się na m akro b i— jednoczesnym

T A K  SO BIE chodzę po po­
k o ju  1 porów nuję : ja k  to 
by ło  5 la t tem u i  ja k  

Jest teraz. Co nowego kup iłem , 
czego się dorobiłem . O ile  ła t­
w ie j żyje się m nie i  m o je j ro­
dzinie.

Pytam  znajom ych, to  fa k t, 
ie  narzekają, że n ie są zado­
w o len i z zaopatrzenia ryn ku , że 
n iek tó rzy  zbyt długo czekają na 
klucze do now ych mieszkań w  
now ych osiedlach, że... i  tak  
dale j i  tem u podobne. A le  
praw dą jest również i  to, że 
każdy z n ich  w id z i w ie lk i, n ie . 
zaprzeczalny postęp w  każdej 
bodaj dziedzinie życia: w  zarob-

N ic  trzeba dodawać, że spel- 
k ła dów  m a ją tek p rodukcy jny  nienie wszystkich w ytyczonych 
zw iększy ł się o 56,5 proc., p rzy celów wym aga nie ty lk o  lcp -

unowocześnieniu szcj, w yd a jn ie jsze j p racy, ale
lans całej gospodarki. Czego jego s tru k tu ry . W  ogólnej war-
dokonaliśm y w  ostatn ich la tach, tości środków trw a łych  ponad k ro kó w  przeciw ko 
j ak ie  n M tą p iły  zm iany na ko - 1/3 stanow ią ju ż  ś rodk i w  w ie - uchyla jącym  się od 
rzyść. ku do 5 la t.

A  dorobek ten jest ogrom ny,
bezprecedensowy w  naszej h is - ttsn  szybu rozwój proauzcji ma- __ __ „ .« o « , .
to r i i,  m im o, ze nie pozbyliśm y terlalnej stworzył większe niz kie- w szvstkich  świadczeń snolecz- 
Sie wszystkich b raków  i  niedos- dykolwiek możliwości poprawy wa- wszysiKicn swiaaczen spoiccz a ę  w y s iK lc n  DraKOW 1 nieoos runków życia całego narodu. Było nych, 
ta tków . to zresztą, i  jest nadal — naczel- ~

W  la tach 1971

także podjęcia energicznych 
ludziom  

uczciwego 
w ykonyw an ia  swoich obowiąz­
ków , łam iącym  dyscyplinę , a 
korzysta jącym  przecież

ogo-
—1975 z w ię k s z y -  n y m - w y ty c z o n y m  na V I  Z jeźdz ie , 

- - - ^  - zadan iem  p o l i t y k i  spo łeczno-gospo-

przys ługu jących 
ło w i zatrudnionych.

Jest to jeden z w ażnych w a -. . .  , . , . » . . Łdudiucm puinym spoiecuno-gospo- * -------  ̂— •
lism y przecież dochód narodo- darczej. zadanie to realizowane jest ru n kó w  powodzenia naszych
w y  O 62 proeM O b lisko 3 /4  W d o d a tk u  z w yp rze d ze n ie m  w  sto- 
wzrosła p rodukcja  przem ysło- su n k “  do u c h w a ł z ja zd o w ych  — we 

*  w szys tk ich  n ie m a l dz iedz inach .

P rzyp o m n ę  choćby , że o i le  w  
1970 r . ś re d n ia  p łaca n o m in a ln a  w  
gospodarce uspo łe czn io n e j w y n o s i­
ła  2 235 z ł, to  w  1975 r .  os iągn ie  o ko ­
ło  3 500 z ł, a śre d n ia  p łaca  re a lna  
k s z ta łtu je  się obecn ie  na poz iom ie
0 40 p roc . w yższym  n iż  w  1970 r . !

P o d w y ż k a m i p ła c  o b ję to  w  zasa­
dzie  W szystk ich  p ra c o w n ik ó w  go­
s p o d a rk i usp o łe czn io ń e j, p rzezna­
cza jąc w  la ta c h  1971—19?5 na ten  
ce l 44,8 m ld  z ł;  od 1 s tyczn ia  1976 
r . ju ż  w szyscy o trz y m y w a ć  będzie ­
m y  p łace bez p o trą ce n ia  p o d a tk u  
od w y n a g ro d ze ń  i  sk ła d e k  na cele 
e m e ry ta ln e .

I  JESZCZE jeden dowód na­
szej prężności gospodarczej: w  
m ija jącym  5-leciu stworzono
1 850 tys. now ych m iejsc pracy, 
a zatrudniono łącznie około 3 
m in  osób. W  tym  czasie zrów ­
nano pracow n ików  fizycznych i 
um ysłow ych w  prawach do za­
s iłków  chorobowych oraz pod­
ję to  w ie le  is to tnych decyzji o 
charakterze socja lnym  i  spo­
łecznym.

Strateg ia taka, nakierowana 
na wszechstronne zaspokojenie 
potrzeb człowieka, będzie kon­
tynuow ana w  następnej 5-latce. 
D la  p rzyk ład u : średnia płaca 
realna w  1980 r. pow inna być 
wyższa o 16— 18 proc. w  po­
rów na n iu  z 1975 r . f  nastąpi 
dalszy wzrost płac najniższych; 
realizow any będzie nadal pro 
gram  szczególnej op iek i nad ro 
dżinam i w ychow u jącym i dzieci; 
zwiększą się em erytu ry i  ren ty . 
P rzew idu je  się również zróżni­
cowane fo rm y  dalszego skraca­
n ia  czasu pracy.

Z A W S Z E  w ie le  naszej u w a g i po ­
c h ła n ia ją  s p ra w y  b u d o w n ic tw a . W  
o b ecnym  5 - le c iu  n a s tą p iło  znaczne 
Jego p rzysp ieszen ie : ogólna liczb a  
w y b u d o w a n y c h  m ieszkań  w ła ta c h  
M71—1975 w y n ie s ie  1 m in  125 tys . i  
będzie  w yższa o 45 tys . m ieszkań 
od zadań p la n u  5 -le tn iego .

W  p ro je k c ie  p la n u  na la ta  
1976—1980 p rz y ję ty  zos ta ł p ro g ra m  
b u d o w n ic tw a  m ieszka n io w e g o  w  
Ilo śc i 1 m in  525 tys . m ieszkań  a

A to ciekawe
W IE W IÓ R K I p o tw ie rd z iły  to, 

o  ezym  od daw na  w ie d z ie li 
k ra k o w ia n ie : P la n ty  p rzes ta ły  
b y ć  m ie jscem  c iszy i  odpo­
czynku . Ten p ię k n y  ale w ąsk i 
pas z ie le n i w  c e n tru m  K ra k o ­
w a n ie  o p a r ł się w ie lk o m ie j­
sk iem u. z g ie łk o w i (o lb rz y m i 
ru c h  sam ochodow y i  tra m w a ­
jo w y  na sąs iadu jących  z P la n ­
ta m i c iasnych  u licach ). H ałasu 
n ie  w y trz y m a ły , będące n ie ­
gdyś w ie lk ą  a tra k c ją  P la n t 
Mczne i  osw o jone  w ie w ió rk i,  
k tó re  p rz e n io s ły  s ię  w  n a jsp o ­
k o jn ie js z e  m ie jsce  K ra k o w a ... 
s ta ry  C m e n ta rz  R a k o w ic k i.

M IE S Z K A Ń C Y  B o g a tyn i ja ­
k o  je d y n i w  k ra ju  odb ie ra ć  
mogą na sw o ich  te le w iz o ra c h  
aż a z e ś ć p ro g ra m ó w  te le ­
w iz y jn y c h : po dw a p ro g ra m y  
te le w iz ji N R D , C zechosłowa­
c j i  i  naszej TV . Z da rza  się. 
że jednocześnie są e m ito w a n e  
szczególnie in te re su ją ce  pto- 
g ra m y . D la tego  też co  zapo- 
b ieg liw sze  i  lic zn ie jsze  ro d z i­
n y  w  B o g a ty n i m a ją  w  sw ych  
dom ach po dw a te le w izo ry .

K R A IN A  M U Z E Ó W  
T E C H N IK I

K R A IN Ą  m uzeów  te c h n ik i 
je s t Z ie m ia  K ie le cka . W re­
g ion ie  ty m  zachow a ły  się do 
dn ia  dz is ie jszego fra g m e n ty  
w ie lu  zak ładów  i  fa b ry k ,  po­
w s ta łych  za czasów dz ia ła ln o ­
ści gospodarczej S tan is ław ą 
Staszica i  w cześnie j.

A rcha iczne  m aszyny i  u rzą ­
dzenia p ro d u k c y jn e  d aw nych  
zak ła d ó w  z n a jd u ją  się w  m u ­
zeach te c h n ik i w  S ie lp l, M a- 
leńcu  i  w  in n y c h  m ie jsco w o ­
ściach. W  N ow e j S łu p i z n a j­
d u je  się m uzeum  a w  n im  d y - 
m a rk ) — piece ziem ne, w  k tó ­
ry c h  w  okras ie  rz y m s k im  1 w  
p ie rw szych  w ie ka ch  naszej 
państw ow ości ów cześni h u tn i­
c y  w y ta p ia li żelazo.

Na K ie lecczyźn ie  pow sta ją  
ta kże  muzea zak ładow e. Jedno 
z p ie rw szych  — to  m uzeum  
„b ia łe g o  g ó rn ic tw a ” , u tw o rz o ­
ne w  zak ładach w a p ie n n iczych  
w  S itkó w ce  pod K ie lc a m i 
przez p ra c o w n ik ó w  ty c h  n a j­
sta rszych  z a k ła d ó w  w a p ie n n i­
czych w  k ra ju .  W  m uzeum  
zn a jd u je  s ię  m. in . sz tandar 
g ó rn iczy  z 1922 r., m u n d u r
g ó rn iczy  z la t  ' m ię d zyw o je n ­
n y c h  oraz w ie le  h is to ry c z n y c h  
d o kum en tów .

am bitnych zamierzeń.

Tadeusz S A P O C IÑ S K I

S z k o ła  i w y c h o w a n ie

Automatyczny 
stół kreślarski

F IR M A  A /S  K ongsbe rg  V a p en fa - 
b r łk k  (N o rw e g ia ) w p ro w a d z iła  na 
ry n e k  now ą a u to m a tyczn ą  m aszynę 
k re ś la rs k ą  ty p  1216. S te ro w a n y  n u ­
m e ryczn ie  s tó ł k re ś la rs k i p ra c u je  z 
szybkośc ią  k re ś le n ia  do 42 m e tró w / 
m in ., p rz y  p rędkośc i 15 m e tró w /m in . 
osiąga n a to m ia s t d ok ładność  n ie  
m n ie jszą  n iż  0.05 m m . U rządzen ie  
w yposażone je s t w  u ro z m a ic o n y  ze­
s ta w  p rz y b o ró w  k re ś lą c y c h .

Jak młyn bez wody"
U C ZN IO W IE  L IC E U M  W  O STRÓDZIE, niezbyt dużym m ia- rackiego ‘ ~ Łajemniczenia. W y- 

steczku, zbudowali laser, którego używają do zdjęć hołogra- cieczki do sąsiednich m iaste- 
ficznych. Wszyscy się z tego konstruktorskiego faktu cieszą. Ja czek b y ły  le kc ją  geogra fii, roz- 
też! Lasery i holografia należą— jak  wiadomo —  do najtrud- w ija ły  zainteresowania życiem 
niejszych dziedzin tecbniki. Słyszałem jednak, że konstruktorzy publicznym . Zwiedzanie zabyt- 
lasera zadzierają nosa, z wyższością patrzą na swych „nielase- ków  i  miejsc osnutych legenda- 
rowych” kolegów. Może wiele_ wiedzą —  ale ich postawy nie m i stanow iło opraw ę nauki h is- 
są chyba najlepiej ukształtowane. Obym się m ylił. to r ii,  a wiedzę zoologiczną kon-

Bowicm, ja k  sądzę, najważniejszą zasadą jest to, by chęci eentrow ał w o kó ł szkodników : 
n a u c z a n i a  towarzyszyło zrozumienie celów w y c h o w a  w - wespół z uczniam i za ją ł się 
e z y c b. Warto przypomnieć myśl wielkiego czeskiego pedago- Siudak tępieniem chrabąszczy i 
ga czasów Reformacji, Jana Amesa Komcnsky’ego: „Szkoła bez osów ki-cho inków ki. Był to w  
wychowania jest, jak młyn bez wody”. W  nauczaniu i wycho- pe łn i przem yślany system pe- 
waniu ogromną sztuką jest umiejętne kojarzenie tradycji z no- dagogiczno-wychowawczy, w ią - 
woczcsnością. żący dziecko zarówno ze środo-
P A M IĘ T A Ć  też trzeba, że z wszechstronność”  w  porę pobu- w isk iem  przyrodniczym , ja k  i 

tego, co dziś nowe i  obowiązu- dzi w  n im  potencje em ocjonal- ku ltu row ym . System m ożliw y 
jące w  nauce — za 10 la t za- ne i  in te lektua lne . d °  przetransponowania na
chowa aktualność na jw yże j t y l-  W  w ychow an iu, ja k  wszędzie, wszystkie szczeble edukacji, 
ko połowa, ta k  szybki jest p rzy - is tn ie ją  m ody: raz na po litech- To w łaśnie wychowanie
rost w iedzy i  je j starzenia się. nizację, raz na historycyzm , to  w  społeczeństwie i  d la  społe- 

Czyli, że należy w  w ychow a- znów — na ekonomizm albo czeństwa, kojarzące zafascyno- 
n iu  sp raw ied liw ie  i  m ądrze roz- „w ychow anie  przez sztukę” , w ^n ie  przeszłością, z rozum ie- 
kładać akcenty i  na to, co w y -  M ody n ic  i  n ikom u nie szkodzą, niem  świata współczesnego ^  
biega w  przyszłość, i  na to, co gdy chodzi o długość sukn i lu b  rozw ijan iem  pasji kszta łtow a- 
wiąże z przeszłością. Osobowość' szerokość spodni. A le  szkodzą ni a _ przyszłości. Ta ostatnia 
młodego człow ieka stanow i tam , gdzie u trw a la ją  m entalne Pasja mos^aby przy jm ow ać po- 
przecież złożoną całość psycho- skrzyw ien ie  jednostronności. stać, na (  i ”  ’  
m entalną, w  • k tó re j pow inna Czy is tn ie je  ja k iś  „z ło ty  śro- 
istnieć równowaga treśc i prze- dek” , wychowawcze panaceum, 
kazyw anych przez najszerzej k tó re  ko ja rzy  hum anizm  z 
pojętą h is to rię  oraz treści, po- techniką, poczucie osadzenia w  
zw ala jących skutecznie zm ie- lu dzk im  świecie tysięcy la t  k u l-  
niać i  rozw ijać  „s tan zastany”  tu ry  z pędem do zryw an ia  za- 
—  ku  przyszłości. K iedy  m łody słoń, do przen ikan ia  ta jem nic 
człow iek będzie dojrzew ał, do- przyszłości? Czy można w ycho- 
rośla ł, oga rn ia ł św ia t — zna j- wać człow ieka, k tó ry  by zara- 
dzie swą g łów ną domenę, n a jle - zem przeżywał Szekspirowskie 
p ie j odpowiadającą jego zdo l- tragedie, pasjonow ał się starym  
nościom, am bicjom  i  upodoba- m alarstw em  flam andzkim , ja k  
n iom , pod tym  wszelako w a -  też rozum ia ł kompozycję cząst- 
runk iem , że w ychow an ie „przez k i D N A  i  doskonalił kons truk-

--------------------------------------cję kosm icznych pojazdów?
Można! K lucz do takiego w y ­
chowania leży w  problem atyce 
d n i a  d z i s i e j s z e g o .  Te­
raźniejszość jest bow iem  łączn i­
kiem , k tó ry  spaja to, co było, z 
tym  co będzie.

ZASTO SO W AŁ tę mądrpść 
wychowawczą, i  to dawno — 
przed- la ty , skrom ny nauczyciel 
na po lsk ie j w s i M ich a ł Siudak, 
którego p rzyk ład  ehcia łbym  
opisać. Zaczął od tego, że m ie­
rz y ł z dziećm i pow ierzchnię od­
łogów — wstęp do geom etrii.
Potem te pola z dziećmi upra­
w ia ł;  p lony b y ły  lepsze, niż na 
gruntach rodziców  — prak tycz­
na nauka bo tan ik i. W ędrow a ł z 
n im i po w ie jsk ich  obejściach, 
ucząc — na negatyw nych p rzy­
kładach — higieny. W prow a­
dzał uczniów w  przedsionek 
ekonom ii, p raw a i  życia spo­
łecznego. Do czytania podsu­
w a ł n a jp ie rw  te ks iążki, k tóre  
uczy ły  e lem entarnych życio­
w ych  praw d, stopniowo prze- 

li te -

K IL K A  ty g o d n i te m u  za ledw ie  ro zp o czę ły  s ię  le k c je , a ju ż  d ru k u je  
się p o d rę c z n ik i na n a s tę p n y  ro k  s zko ln y . N a jw ię k s z y m  p ro d u ce n te m  
w  te j d z ie d z in ie  są O ls z ty ń s k ie  Z a k ła d y  G ra ficzn e . P o w stan ie  tu  2,5 
m in  egzem p la rzy , a p la n o w a n a  m o d e rn iza c ja  u rządzeń  p o z w o li naw e t 
na d o d a tk o w ą  p ro d u k c ję , (aż)

N A  Z D J Ę C IU : w y d a w n ic tw a  e kspo rtow e , p rz y g o to w a n e  do w y s ła n ia  - 
do W ie lk ie j B ry ta n i i .  (C A F  — M oro z)  chodząc najwyższe p ię tra

stać, na (  .k ła d ,  konstruow a­
nia... lasem w.

W ojciech G IE L ÍY Ñ S K T

P raco w n ik  i  p raw o

Opłaty za wczasy rodzinne
OD U R E G U L O W A N IA  s p ra w y  u p ły n ę ły  ju ż  n ie m a l dw a la ta , a s ta ­

le  jeszcze s p o ty k a m y  się z p y ta n ia m i:  ja k i  za k ład , na ja k ic h  zasa­
dach m a td z ie la ć  po m o cy  z zak ładow ego  funduszu  soc ja lnego  p rz y  
p rzyzn a w a n iu  w czasów  ro d z in n y c h  g d y  m a łżo n ko w ie  p ra c u ją  w  ró ż ­
n y c h  zak ładach p ra c y . W a rto  w ię c  spraw ę tę  o m ów ić .

N a w stęp ie  pods taw ow a  uw aga : 
do k o rzys ta n ia  ze św iadczeń soc­
ja ln y c h  u p ra w n ie n i są n ie  ty lk o  
p ra c o w n ic y  danego za k ła d u  p ra cy , 
lecz ró w n ie ż  cz łonkow ie , ic h  ro d z in . 
T a k  s tw ie rd za  § 15 ust. 
dzenia

ro zp o rzą - w ____
2.JII.1973 r .  (Dz.U . N r  43, ro d z in n ych , 

poz. 260). D o tyczy to  zwłaszcza Z a w ie ra n ie  
wczasów  ro ć z in n y c h , a w ię c  ko rzy-

duszu soc ja lnego. W  te n  sposób 
s tw o rzo n a  zosta ła  m oż liw ość  za w ie ­
ra n ia  m ię d zy  za k ła d a m i p ra c y  po­
ro zu m ie ń , d o tyczą cych  w spó lnego 
fin a n s o w a n ia  (ze ś ro d k ó w  za k ła d o ­
w ego fu n d u szu  socja lnego ) wczasów

stać z ty c h  wczasów

ty c h  p o ro zu m ie ń  to  
sp raw a  należąca do  o b o w ią zkó w  k o -

u lg o w e j odp ła tnośc i może n ie  t y l ­
ko  p ra c o w n ik  danego za k ła d u , lecz 
ró w n ie ż  cz ło n ko w ie  je g o  ro d z in y

zasadach m o re k  so c ja ln y c h  z a k ła d ó w  p ra cy .
Ż le  czyn ią  te  za k ła d y , k tó re  „w y r ę ­
cza ją ”  się p ra c o w n ik ie m ; żądając 
b y  on sam s ta ra ł s ię  o  sfinanso-

in .  m a łżonek, choćby  z a tru d n ió -  w a n ie  części o p ła t za w czasy przez
n y  b y ł w  in n y m  zak ładz ie  p ra cy .

B a rd zo  m ocno p o d k re ś la ją  tę  za­
sadę w y tyczn e  n r  74 m in is tra  p ra ­
cy, p łac i  sp ra w  so c ja ln y c h  z 
31.XII.1973 r  (Dz. U rz. M PP iSS  z 
1974 r .  N r  1, poz. 2). Z a w ie ra ją  one 
je d n a k  ró w n ie ż  pos ta n o w ie n ie  — 
m ożna pow iedz ieć — u zu p e łn ia ją ce . 
O tóż p rz e w id u ją , że za k ła d  p ra cy , 
k tó re m u  zak ła d o w y  fu n d u sz  soc-

za k ła d , w  k tó ry m  p ra c u je  jego  
m a łżonek. 2 le  ró w n ie ż  czy n ią  za­
k ła d y , k tó re  n ie  m a ją c  dostatecz­
n y c h  ś ro d k ó w  z zak ładow ego  fu n ­
duszu soc ja lnego  na s fin a n so w a n ie  
w czasów  ro d z in n y c h  d la  ca łe j ro ­
d z in y  p ra c o w n ik a , żąda ją , b y  za 
m a łżo n ka  op łacona zosta ła  pe łna  a 
n ie  u lg o w a  o p ła ta  za w czasy, za­
m ia s t p o rozum ieć  się z zakładem ,

ja ln y  u n ie m o ż liw ia  s fin a n so w a n ie  w  k tó ry m  m a łżo n e k  te n  p ra c u je , b y  
w czasów  ro d z in n ych  na zasadach p o k ry ł on część ko sz tów , za k o - 
u lg o w e j o d p ła tnośc i d la  c z ło n k ó w  rz y s ta n ie  z w czasów . T a k ie  postę- 
ro d z in y  p r ic o w n ik a , m oże w y s tą -  po w a n ie , a racze j zan iechan ie , 
p ić  do za & L d u  p ra c y  z a tru d n ia ją -  św iadczy  po p ro s tu  o z łe j d z ia ła l­

nośc i s o c ja ln e j danego za k ła d u  p rą ­cego m a łż o rk a  tego  p ra c o w n ik a  
częściowe » ...lansow an ie  ty c h  us łu g  
ze ś ro d k ó w  jego  zak ładow ego  fu n -

cy.
D O R AD C A

OBYCZAJE PORTOWYCH MIAST

Bosmański wynalazek
DZ lS  ju ż  n ik t  z  ja ko  tako choćby oczytanych szybkie rdzewienie. Tymczasem „w yna lazek"

ludz i n ie będzie się up ie ra ł p rzy kategorycz- wąż m orsk i odrodził się na nowo i  znów ktoś zeń 
nym  stw ie rdzen iu , że kom pas jest wynalaz- czerpie zyski... 

k iem  Chińczyków , A m erykę  o d k ry ł K o lum b, czy Pojęcie słowa „w yna lazek" bywa zresztą względ- 
popularna m etoda wysokościowa określania pozyc ji ne, a on sam często pow sta je przez przypadek, o 
na m orzu jest w yłączną zasługą kapitana M arca St. czym w ie lo k ro tn ie  wspom ina h istoria . P rostym  
H ila ire ’a. Dotyczy to zresztą poza nau tyką także choć n iebanalnym  przyk ładem  może tu  być sprawa.
wszystkich innych  dziedzin naszego życia z p rzy­
czyn oczyw istych i  ogólnie znanych. Stąd też ko ­
nieczność odnoszenia się ze znaczną ostrożnością

k tó ra  w ydarzy ła  się na jednym  z naszych statków. 

ZA C ZĘ ŁO  się nader prozaicznie. Bosman polecił
i  sceptycyzmem przez urzędy patentowe rów nież i  m łodszemu m arynarzow i uporządkowanie m agazyn- wyższością objaśniać.

la t p ra k tyk i, n ie m ógł sobie w  żaden sposób p rzy­
pomnieć, by k ie d yko lw ie k  używ ano grab i do prac 
pokładowych. T ra f chciał, że w  czasie tych m edy­
ta c ji zastał gó p ierw szy oficer i  w  chw ilę  późn iej 
do jrza ł sterczące obok szczotek grabie.

— Cóż to, bawicie się w  ogrodników...? — . za­
uw ażył rozweselony.

Bosman gorączkowo szukał w  m yślach logicznej 
odpowiedzi. No bo jakże  — skoro grabie by ły , więe 
m usiały do czegoś służyć, je ś li zaś on nie znał ich 

ja k  przeznaczenia — jego zawodowe kw a lif ik a c je  m ogły  
się okazać w ą tp liw e j jakości. W  osta tn ie j sekun­
dzie w pad ł na zbaw ienny pomysł.

—* Jak to  — n ie w ie pan? — uda ł zdziwienie. — 
Zwyczajnie, do pokładu.

C hief popa trzy ł nań ja k  na w ariata .
— Chce pan grabić pgkład...?
— Nie grabić... Skrobać. N igdy  pan o tym  nie 

słyszał?
O ficer wyraźn ie  się s trop ił, a bosman począł z

do wszelkich współczesnych w yna lazków  o ile  m ają  
zapewnić ich  autorom  praw o wyłączności.

ku  pod bakiem. Ten znalazł' w  ja k im ś  kącie zw y-  
_ . kle , żelazne grabie i  po c h w ili zastanow ienia w sta-

Parę d n i tem u obiegła prasę k ra jow ą  wiadomość w i ł je  do przegródki na szczotki do zam iatania po- 
» zare jestrow aniu  w  Urzędzie Patentow ym  ja ko  kładu. G dy jednak nadszedł bosman, zapyta ł go z 

wzoru użytkowego, kra jacza do owoców, zgłoszone- dziecięcą prostotą do czego mogą służyć ogrodni-

— T u  się trochę podp iłu je , potem naostrzy. Na 
te duże p ła ty  rdzy pod m idszipem  będzie ja k  ulał...

PO w ykonan iu  wspom nianych zabiegów w  ma- 
SĘ^iie, w yp rób ow a li grabie we dw ójkę. Rzeczywiś­
c i ,  pod s ta low ym i zębami p ła ty  rdzy  odskakiw a ły  
deść sprawnie. Do końca re jsu  grabie s łuży ły  m ary -r  Q° przez dwóch autorów . Po zapoznaniu się z tech- cze grabie na nowoczesnym m otorowcu. Bosman, 

nicznym  opisem urządzenia, s tw ie rdz iłem  że iden-  u jrzaw szy owo narzędzie zrazu zbarania ł, lecz nie nerzom codziennie.
tyczne kup iłem  z piętnaście la t  tem u gdzieś w  chcąc trac ić  au to ry te tu  szybko odzyskał rezon i  su- Po powrocie do m acierzystego portu , bosman 
Am eryce, zaś nie d a le j ja k  dwa, trzy  la ta  tem u row o napom nia ł młodszego m arynarza, by nie za- o trzym ał od arm atora  specjalną premię. N ie słysza- 
nasze pism o „ O p in ia "  odradzało czyte ln ikom  nap y- daw ał tak  oczyw istych pytań, a następnie w ys ła ł łem  jednak, by ten rew e lacy jn y  w ynalazek roz- 
wanie  podobnego in s trum entu , wykonanego przez go do pracy na ru fie . Sam postanow ił czym prę - powszechnił się we flocie.
k ra jow ą  spółdzie lnię pracy, ze względu na jego dzej grabie w yrzucić  za burtę, bo m im o dwudziestu  . W .  AN D R ZE JE W S K I

S K A N S E N  k /O ls z ty n k a  (w  
w o j. o ls z ty ń s k im ) na leży  do  
n a js ta rszych  i  n a jw ię k s z y c h  w  
k ra ju .  C iąg le  wzbogaca się go  
o notce e k sp o n a ty : s ta re  reg io  
na lne  b u d o w le  — m ły n y  w o d ­
ne, ch a ty , za g ro d y , sp rzę t go­
spoda rczy  i  d o m o w y, na czyn ia  
ceram iczne. Je d n a k  je g o  ,.spe­
c ja ln o ś c ią "  są w ia t ra k i pocho­
dzące z ró ż n y c h  o k resów  i  
p rz yw o żo n e  z te re n u  W a rm ii i  
M azur. K ie d y ś  s p e łn ia ły  w ażną  
ro lę  gospodarczą, obecnie są a- 
t r a k c ją  d la  tu ry s tó w  i  m io d z ie  
t y  s zko ln e j, k tó ra  w ia tra k ó w  
„ n a  chodz ie ’ ’ ju ż  n ie  pam ię ta . 
Do s to ją cych  eksp o n a tó w  ty p u  
H o le n d e r i  K o ź la k  dosz ły  na ­
stępne  — P a ltrs k i,  dztś ju ż  
bardzo  rza d ko  sp o tyka n e  w  p ó ł 
n o cn ych  re g io n a ch  k ra ju .  M u ­
zeum  M a zu rsk ie  w  O lsz tyn ie , 
k tó re m u  pod lega  skansen, p la ­
n u je  da lszą jego  rozbudow ę. 
T e re n  te n  je s t lic z n ie  o d w ie ­
d za n y  p rzez tu ry s tó w . N a w e t 
je s łe n ią  ekspozyc ja  c ieszy się 
dużą fre k w e n c ją  — dzienn ie  
p rze b yw a  tu  p rz e c ię tn ie  300 
osób.

N A  Z D J Ę C IU : w ia tra k  w  
skansen ie  k /O ls z ty n k a .

f C A F  — M oroz)

TRENAŻER:
samclot-furgonetka
W A R U N K I t re n in g u  p ilo tó w  b a r­

dzo z b liżo n e  do n a tu ra ln y c h  w a ru n  
k ó w  lo tu  w  fa z ie  s ta r tu  i  lądo ­
w a n ia  sa m o lo tu  uzyskano  d z ię k i 
o ry g in a ln e j k o n s tru k c j i  tren a że ra  
o p racow anego  przez n a u k o w c ó w  i 
k o n s tru k to ró w  za k ła d ó w  lo tn i­
czych  Bede A ire ra f t  In c . (USA). 
T re n a że r s ta n o w i k o m b in a c ję  s e ry j 
nego p ła to w c a  m a łego  sa m o lo tu  tu  
rys tye zn e g o  ty p u  B D -5A  „ M ic r o ”  z 
fu rg o n e tk ą  o raz  k ra to w ą  k o n s t ru k ­
c ją  d ź w ig a ro w ą , k tó ra  u m o ż liw ia  
sa m o lo to w i p e w ną  sw obodę ru c h u  
w  zakres ie  p o c h y le n ia  i  p rz e c h y ­
le n ia .

W  czasie t re n in g u  i  szko le n ia  
fu rg o n e tk a  w ie z ie  ( „p c h a ” ) p rzed  
sobą p ła to w ie c  s a m o lo tu , sp e łn ia ­
ją c y  -ro lę  k a b in y  t re n in g o w e j.  P rz y  
p rę d ko śc i ja z d y  o ko ło  100 k m /g o d z . 
u z y s k iw a n e j przez ja d ą cą  po  be to  
n o w y m  pasie, s ta r to w y m  fu rg o n e t­
kę , sam o lo t pod d z ia ła n ie m  s iły  
no śn e j o d ry w a  się od  z ie m i, u zys ­
k u ją c  p e łn ą  s te row ność w  za k re s ie  
10° k ą tó w  p rze ch y le n ia  i  p o c h y le ­
n ia . S pec ja lna  k o n s tru k c ja  d ź w ig a ­
ro w a  zapew n ia  p rz y  ty m  p e łne  
bezp ieczeństw o p ilo ta  i  m a szyn y , 
c h ro n ią c  p rzed  s k u tk a m i b łę d ó w  
p ilo ta ż o w y c h  (np . n ie d o p u szcza l­
n y m  zm n ie jsze n ie m  p rę d k o ś c i, 
p rz y  k tó ry m  n a s tę p u je  p rzepada ­
n ie , grożące  ud e rze n ie m  o pas 
s ta rto w y ).

Porady prawne
¿ K rystyna  R akow ska  — S zczecin: 

O kre su  u r lo p u  bezp ła tnego  n ie  w l i ­
cza się do o kresu  p ra cy , od k tó re g o  
zależą u p ra w n ie n ia  p ra co w n icze , a 
m iędzy  in n y m i ró w n ie ż  p ra w o  do 
d o d a tku  za w ys łu g ę  la t.

J a d w ig a  R yb a k  — N o w o g a rd : Z a ­
k ła d  p ra c y  w b re w  o b o w ią z u ją c y m  
przep isom  pozbaw ia  P a n ią  p ra w a  do 
u r lo p u  za ro k  1975. W  m yś l § 4 u s t.
2 i  3 R ozporządzenia M in is tra  P ra c y ,  
P łac  i  S p ra w  S o c ja ln y c h  z d n ia  
21.X .1974 r. w  sp ra w ie  p ra c o w n i­
czych  u r lo p ó w  w y p o c z y n k o w y c h  
(Dz. U s taw  N r  43 poz. 259), w  ra z ie  
k o rzys ta n ia  przez p ra c o w n ik a  z  u r ­
lo p u  bezp ła tnego dłuższego n iż  1 
m ies iąc, u r lo p  w y p o c z y n k o w y  za 
ro k  k a le n d a rz o w y , w  k tó ry m  p ra ­
c o w n ik  p o d ją ł pracę  po u r lo p ie  bez­
p ła tn y m , u lega  s k ró c e n iu  o 1/12 
część za każdy  m ies iąc u r lo p u  bez­
p ła tnego , n ie  w ię c e j je d n a k  n iż  za 
12 m ies ięcy

Jan U rb a n e k  — S zczecin: O kres 
p rz e rw y  w  z a tru d n ie n iu  d łu ższy  n iż
3 m ies iące , w  czasie k tó re g o  u t r z y ­
m y w a ł się Pan z re n ty  in w a lid z k ie j 
I I I  g ru p y , n ie  ma w p ły w u  na w y ­
m ia r  u r lo p u , k tó r y  po p o d ję c iu  p ra ­
c y  o trz y m a  Pan po ro k u  p ra c y . 
W szys tk ie  o k re s y  do tychczasow e j 
p ra c y  p o w in n y  b y ć  uw zg lę d n io n e , 
ty m  b a rd z ie j,  że n ie  w y n ik a  z l i ­
s tu  P ańsk iego , b y  p o rz u c ił Pan p ra ­
cę lu b  ro z w ią z a ł u m o w ę  o  p racę  
sam ow oln ie .

C ezary B ą k  — S zczec in : W  ro k u  
k a le n d a rzo w ym ,, w  k tó ry m  u k o ń ­
c zy ł Pan 18 la t  (a w ię c  w  1975 r . )  u -  
z y s k a ł Pan p ra w o  do u r lo p u  w  w y ­
m ia rze  20 d n i roboczych . P r z y jm u ­
je m y  je d n a k , że p ra w o  do u r lo p u  
u zy s k a ł P an  p rze d  u ko ń cze n ie m  18 
la t.

Nowe odkrycia ekspedycji

Ssaki istnieją 100 min lat
DO  niedawna panow ała wśród Prowadząc poszukiwania w  pół- 

paleonto logów  o p in ia , że ssaki nocnej M o n g o lii badacze  zna leź li 
zaczęły odgrywać poważną ro lę w w utworach osadowych z ery neo- 
faun ie  lądow ej naszej p lane ty genu szczątki tró jpalczastych ko - 
przed ok. 60 min lat. Tymczasem n i-h ippa rionów  oraz kun i w ie ł-  
członkowie wspólnej ekspedycji kich kotów, należących do tych  
radziecko-m ongolskie j wykopali samych gatunków , jo k ie  u przed n io  
osta tn io  w M ongo lii szczątki odkryto w  Europie, 
pierwszych ssaków, które zna jdo- PALEOGRAFICZNA h istoria  M on- 
wały się w warstw ie osadowej l i-  gotii jest wyją tkow a, pon ieważ w  
czącej co n a jm n ie j 100 min la t. ciq gu osta tn ich 200 min la t je j  
O analeziem e kilkunastu takich  terytorium  było n ieprzerwanie lq- 
obieiktow stanowi niezbity dowód, dem , wówczas gdy w większości 
ze praąjczyzną ssaków eurazyj- innych regionów naszego globu 
skich było w łaśn ie  terytorium  |qd n ie jednokro tn ie  pokrywało m o - 
wspołczesnej M o n go lii. rfe . M ongo lia  służy w ięc ja ko  je d -

Ekspedycja ta , penetru jąca od no z najbogatszych „m uzeów”  pa- 
5 la t pustynię G obi i inne reg io- leontologicznych świata.
ny M o n go lii, ma na swym koncie 
szereg rewelacyjnych wręcz od ­
kryć. Naukową sensacją było np. 
odkrycie w po łudn iow e j części 
G ob i cmentarza tap irów , co 
świadczy, że tu ta j, na Płaskowyżu 
G obijskim  przed 40 m in la t pano­
wały warunki podzwrotnikowe. 
Jeszcze większą n iespodzianką d la  
pa leonto logów  było odnalezien ie  

M o ngo lii kości pumy, któ- 
dotychczas uważana była 

za zwierzę pochodzenia am erykań­
skiego. O becn ie  poszukuje się 
wytłumaczenia tego faktu , stano­
w iącego zdgadkę nawet d la  
współczesnej p a leon to log ii.

Wywiad
z Rolą Negri
P O L A  N E G R I u d z ie liła  w y w ia d u  

d z ie n n ika rzo m  a m e ry k a ń s k im , z 
k tó re g o  w y n ik a ,  iż  s łyn n a  a r ty s tk a  
o dda je  się obecn ie  z pasją a k c j i  
c h a ry ta ty w n e j,  m a rzy  je d n a k  o  po­
w ro c ie  do f i lm u  i  czu je  się w c ią ż  
m łoda. Reżyser V in c e n te  M in e l l i  
za p ro p o n o w a ł je j  w z ię c ie  u d z ia łu  w  
f i lm ie  o te m a tyce  h is to ry c z n e j, w  
k tó ry m  Pola z a g ra ła b y  ro lę  f i lm o ­
w e j m a tk i s ła w n e j g w ia z d y  L iz y  M i­
n e ll i.  A k to rk a  je d n a k  w aha  się 
w ciąż, czy p rz y ją ć  tę  ro lę .

(c) James Hadley Chase 1950

adnij oam
JUZ

Tłumaczył: Ryszard Norski
---------------------------------  1 4 6  ----------------------------------

— Niech pan to  zostawi, ja  ty lk o  żartowałam . Rzad­
ko m i się zdarza, że przychodzi do m nie dobrze w y­
g lądający mężczyzna, k tó ry  z miejsca nie p rzyc iska ł­
by m nie do m uru . To jest dla m nie nowe i  to m i 
się podoba. Co pan zatem chce uńedzieć?

N ala łem  sobie trzeciego drinka .
— M ó j temat nazywa się G racja Lehmann. Czy zna 

pan i tę osobę?
Tw arz Miss Drea^don stwardnia ła.
, Można się wściec. Chyba nie chce pan trw on ić  

sw o je j dobre j fo rsy  na to, żeby czegoś się o te j krea­
turze dowiedzieć?

Po w h isky  z rob iło  m i się ciepło. W  każdym  razie 
uszy m nie w p ros i pa liły .

— Pracuję d la k lien ta , k tó ry  ma k łopo ty z polic ją  
G racja m ogłaby m u bardzo pomóc. To jest jedyny  
powód.

— No, to  n iech pan idzie do n ie j i  zapyta ją  samą. 
Dlaczego pan przychodzi do mnie?

— Wątpię, czy ona m i jeszcze na coś się przyda. 
Ona nie żyje.

D rgnę ła tak, że rozla ła kawę na nagie kolana. Za­
k lę ła  półgłosem, odstaw iła  na bok filiża n kę  z kawą 
i  w y ta r ła  chusteczką m okre kolano.

—- Jak pan może coś takiego m ów ić?
K iedy n ie odpowiadałem , a ty lk o  przyglądałem  

się je j, ciągnęła dalej.
—  M yś li pan, że ona naprawdę nie żyje?

1 4 7

— Ona napraw dę nie żyje. W łaśnie byłem  u n ie j 
przed chw ilą . W is i na haku za d rzw iam i łazienki.

W zdrygnęła się lekko, zm ien iła  na tw arzy, raz jesz­
cze przeszyły ją  dreszcze i  chw yciła  za butelkę w h isky.

— To była g łup ia  gąska, ale aż za taką głupią  
m im o wszystko je j nie uważałam. Najgorsze by ło  to, 
że nie m ogła się obyć bez m arihuany.

—  Tak sobie w łaśnie m yślałem. W  je j poko ju  wszy­
stko przesiąkło tym  zapachem.

W yją łem  papierośnicę i  poczęstowałem ją . W zięła 
papierosa, na la ła  sobie dobrą porcję w h isky  do kaw y  
i  w yp iła .

— To m nie w ykończyło  — przyznała. — Nie zno­
szę tego rodzaju wiadomości.

—  Czy pan i w idz ia ła  ją  w czora j wieczorem?
—  Tak. Ona m i co chw ilę  przebiegała drogę.
—  Kiedy?
— Och, kiedy wychodziłam  coś przegryźć, ona tora- 

cala do dom u, a kiedy ja  wracałem , znowu spotyka­
łyśm y się na schodach. K iedy  byłam  w  restauracji, 
ona m usiała jeszcze raz wychodzić z domu. W raca­
łyśm y razem.

—  K iedy to było?
Miss Dreadon stara ła się uteryć ziewanie, ale bez 

powodzenia.
— Było  ju ż  późno. Chyba koło w pó ł do czwarte j. 

Nie zw róc iłam  na to uw agi, ale było is to tn ie  bardzo 
późno.
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, —- Czy byłą sama?

Potrząsnęła głową.
—  Ależ nie. U n ie j, ja k  zwykle, b y ł mężczyzna. Co 

o n i zna jdu ją  w  te j n iech lu jne j m a le j kozie...? — U r­
w a ła  zmarszczywszy czoło. — A le  teraz już, k iedy  
nie żyje, nie pow inno się tego o n ie j m ówić.

—  Jak on wyglądał?
— Za dobrze, ja k  na nią. Facet, o którego i  ja  

bym  się bila. Jak C la rk  Gable. Może nie z wyglądu, 
ale w  tym  właśnie typie.

—  Jak by ł Ubrany?
— M ia ł na sobie ubranie flane low e, eleganckie, w  

kolorze szarym, b ia ły  kapelusz f ilc o w y  i  k raw a t ręcz­
nie m alowany. Aha, nosił jeszcze słoneczne okulary. 
Prawdopodobnie na łożył je na wypadek, gdyby go 
spotkał któryś z jego znajom ych w  je j towarzystw ie . 
Mężczyźni używ ają  tak ich  tricków .

Siedziałem teraz na brzeżku krzesła i  z trudem  
udawałem  spokój.

— Czy m ia ł także szare c ienkie w ąsik i i  ostrą, chu­
dą twarz?

— Oczywiście. Czyżby go pan znał?
—  Dziś rano natknąłem  się na n ie g o 'n a  schodach, 

ja k  stąd wychodził.
—  Dziś rano? — O tw arła  szeroko. oczy ze zdz iw ie­

nia. — Ale  ona przecież nie, żyje...

(C.d.n.)

\
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W  środowy wieczór na stadionie Pogoni

Orlęta spotkają się
z G re c ją

W  ŚRODĘ polscy p iłka rze  stoczą dw a bardzo ważne mecze 
z cy k lu  rozgryw ek o m istrzostw o Europy. W ydarzeniem  „n u ­
m er 1”  będzie oczywiście pojedynek naszej reprezentac ji z H o­
land ią . Na w y n ik  meczu pozłacanych i  srebrnych m edalistów  
ostatn ich M S z zaciekawieniem  oczekuje się zresztą n ie  ty lk o  
w  Polsce i  w  H o land ii. Po jedynek ten  jest bow iem  w ydarze­
niem  fu tbo low ym  o św ia tow ej randze.

15 BM . T R Z Y M A Ć  będziemy 
k c iu k i n ie ty lk o  za drużynę 
Kazim ierza Górskiego, lecz

Skład Włochów
na mecz z Polską

D L A  P O L S K IC H  p i łk a rz y  paź­
d z ie rn ik  je s t m ies iącem  o b f ity m  
w  m ię d zyn a ro d o w e  sp o tka n ia . Po 
m eczu z W ę g ra m i — w  środę n a j­
w a ż n ie jszy  m ecz sezonu, re w a n ż  z 
H o la n d ią  w  A m s te rd a m ie . 26 bm . 
d o jd z ie  n a to m ia s t do  re w a n żu  z 
re p re ze n ta c ją  W łoch . N asi ry w a le  
znad T y b ru  in te n s y w n ie  p rz y g o to ­
w u ją  się do w arszaw sk iego  spo t­
kan ia .

W zrost fo rm y  re p re ze n ta n tó w  
je s t d la  s y m p a ty k ó w  p i łk i  nożne j 
w e W łoszech ocze k iw a n y  ze szcze­
g ó lną  n ie c ie rp liw o ś c ią . T w ie rd z i się 
tu  ponadto , że fo rm a  w yb ra ń c ó w  
tre n e ra  B earzo ta  i  B e rn a rd in ie g o  
w z ra s ta ć  będzie podczas l ig o w e j ry  
w a liz a c ji,  a ta kże  w  k o n fro n ta c ji 
w ło s k ic h  d ru ż y n  z za g ra n iczn ym i 
ry w a la m i podczas p rz y g o to w a ń  do 
ro z g ry w e k  w  tu rn ie ja c h  e u ro p e j­
s k ic h  pucha rów .

K IE R O W N IC T W O  w ło s k ie j re p re  
ze n ta c ji po w o ła ło  p rzed  meczem  z 
P o lską  18-osobową kadrę , W  po­
ró w n a n iu  z szesnastoma z a w o d n i­
ka m i, k tó rz y  b y l i  b ra n i pod u w a ­
gę p rzed  m eczem  z F in la n d ią , za­
b ra k ło  t u  G raz ian iego , G. M o rin ie - 
go i  Pecciego.

T re n e rz y  p o w ię k s z y li n a tom ias t 
o dw óch  p iłk a rz y  sk ła d  k a d ry , 
p rz y  czym  zn a la z ło  się w  nie? 
m ie jsc«  d la  A nastas iego , B e tteg i, 
S c ire i, C u ccu reddu  i  po k o n tu z ji 

- — C apello . O to  sk ła d  w yb ra ń c ó w  
se le k c jo n e ró w  re p re z e n ta n c ji
W ło c h : Z o f f  (Ju ve n tu s ) ł  C a s te lli-  
n i  (T o rin o ) o raz Bedlugt (B o logna). 
B e n e tt l (AC  M ila n ), F a c c h e tti ( In ­
te r ) , G e n tile  (Juven tus), Rocca (Ro 
m a), A nastas i (Ju ve n tu s), R ogg i i 
A n to g n o n i (oba j F lo re n tin a ), Cau- 
s io  (Ju ve n tu s), P u lic c i (T o r in o ). Sa 
v o ld i (Naipoll) Z a cca re tli (T o r in o ). 
C apello , C uccu reddu , S cirea I  B e t- 
tega (w szyscy Ju ven tus).

P R A W D O P O D O B N IE  w  m eczu z 
P o lską  re p re ze n ta c ja  W łoch  w y s tą ­
p i w  ze s ta w ie n iu : Z o f f  — G e n tile , 
Rocca, B e n e tti, F a c c h e tti, B e liu g i, 
Causia, C ape llo , A n to g n o n i, A n a ­
stas i i  B e ttega .

rów nież i  za nasz zespół m ło ­
dzieżowy, . k tó ry  stoczy w  
Szczecinie m iędzypaństwowe 
spotkanie z Grecją. Początek 
meczu o godz. 17 na stadionie 
p rzy ul. Twardowskiego.

Kadra  m łodzieżowa (k tó re j 
trenerem  je s t Ryszard Kulesza) 
przebyw a w  grodzie G ry fa  od 
p ią tku . Nasze „O rlę ta ”  w  ra ­
mach e lim in a c ji do M E  stoczy­
ły  dotychczas jedno spotkanie, 
w yg ryw a jąc  z B u łga ram i 2:1. 
Po środow ym  po jedynku  z G re­
kam i, drużyn ie  m łodzieżowej 
pozostaną do rozegrania spot­
kan ia  rewanżowe —  29 bm. z 
G recją w  Patras i  19 listopada 
z B u łga rią  w  Pleven. Term inarz  
nie je s t w ięc zby t korzystny 
d la naszej .jede nas tk i” , k tó ra  
toczyć będzie rewanże na ob­
cych boiskach.

O środow ym  przec iw n iku  
„m łodz ieżów k i”  w iem y n iew ie ­
le. Skoro jednak B u łgarzy, po­
konan i przez Polaków, zdo ła li 
d w ukro tn ie  w ygrać z G rekam i, 
można zaryzykować stw ierdze­
nie iż  podopieczni trenera  R. 
Ku leszy będą fa w o ry ta m i tego 
pojedynku. K u  op tym izm ow i

sk łan ia  rów nież zwycięstwo 
„O r lą t”  3:2 nad W ęgram i — 
a k tu a ln ym i m is trzam i kon ty ­
nentu.

S K Ł A D  naszego zespo łu  w y ło n io ­
n y  zostan ie  spośród 16 p iłk a rz y . 
Są to : b ra m ka rze  — B u rz y ń s k i 
(w id z e w ) i  K o s trze w a  (Z ag łęb ie  W.T; 
o b ro ń cy  — D em ko  (Z a g łę b ie  S.), 
W o jto w ic z  (S zo m b ie rk i), Janas (W i­
dzew ), M a cu łe w icz  (W is ła ), P ie ch - 
n icze k  (G K S  T y c h y ), R u d y  (Zag łę ­
b ie  S.); ro z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn icy : 
P a w ło w s k i i  R y b o ty c k i (Ś ląsk), 
W o ls k i (Pogoń), K a p k a  i  K u s to  
(W is ła ), K ru p a  (P o lon ia ), Ogaza 
(G KS T y c h y ) i  P uszka rz  (Lech ia ).

Szczecińscy s y m p a ty c y  fu tb o lu , 
p ra g n ą cy  w y b ra ć  się na m ecz z 
G re k a m i, n ie  m uszą s ię  obaw iać, 
że n ie  zdążą na te le w iz y jn ą  tra n s ­
m is ję  sp o tka n ia  P o lska  — H o la n ­
d ia . P o je d y n e k  na s ta d io n ie  Pogo­
n i  zakończy  się b o w ie m  p rzed  
godz. 19, zaś tra n s m is ja  z A m s te r­
d a m u  rozpoczn ie  s ię  o  godz. 20.10.

<jg)

N A  ZD JĘ C IU : od lew e j K azim ie rz G órski, H e n ryk  W aw row - 
ski, przedstaw icie l PZPN, W ładysław  Zm uda i  optym istycznie , 
ja k  widać, nastaw iony Jan Tomaszeiaski.

, ( CAF)

Pierwszy trening „biało-czerwonych" w Amsterdamie

Jutro Holandia-Polska
„Tu-134”  z p o ls k im i p iłk a rz a m i 
p o k ła d z ie  w y lą d o w a ł na am sterda i 
s k im  lo tn is k u  „ S c h ip h o l " . ..............

SP-10 nadal 
na czele ligi

D R U Ż Y N Y  szkó ł pods taw o­
w y c h , uczestn iczące w  roz­
g ry w k a c h  szko ln e j h g i p i ł ­
k a rs k ie j p ro w a d zo n e j przez 
K S  S ta l S toczn ia , s toczy­
ły  ju ż  9 s e r ii spo tkań . 
D o tych cza so w y l id e r  ta b e li 
zespół SP-10, o d n ió s ł k o le j­
n y  sukces w y g ry w a ją c  1:0 z 
SP-18. C h ło p cy  z  „d z ie s ią tk i"  
m a ją  w ię c  Już na sw o im  k o n ­
c ie  10 p k t. D ru g ą  lo k a tą  z a j­
m u je  S P - l l ,  a trze c ią  SP-14. 
O b ie  te  d ru ż y n y  z d o b y ły  po 7 
p k t.

W C Z O R A J sam o lo t c h a rte ro w y
„T u -134" -  ------ - ■"

lam - 
N a b ia ło - 

cze rw o n ych  o c z e k iw a li ho lende rscy  
d z ie n n ika rze  i  fo to re p o rte rz y . Ja k  
się czu je  G adocha? A  ja k  Tom asze­
w sk i?  Czy sk ła d  będzie ta k i sam 
ja k  w  C horzow ie? — ty m i i  podob­
n y m i p y ta n ia m i zasypyw ano  na­
szych  re p re ze n ta n tó w  i  tre n e ra  
K a z im ie rz a  G órsk iego . Nasz s ły n n y  
ju ż  i  ce n io n y  se le kc jo n e r b y ł przez 
k ilk a d z ie s ią t m in u t o b legany  przez 
re p o r te ró w  h o le n d e rs k ic h  gazet:

K T Ó R Y  m ecz je s t d la  pana w a ż ­
n ie jszy?  T en  z A n g lią  na Wembley., 
czy ś ro d o w y  w  A m ste rdam ie?

— W E M B L E Y  zdarza  się raz. W  
L o n d y n ie  s taw ka  b y ła  w iększa . P o­
je d y n e k  z zespołem  R am seya decy^ 
d o w a l o  ty m , k to  aw ansu je  do f i ­
n a łó w  m is trz o s tw  ś w ia ta : P o lska 
czy  A n g lia . T e r a ł  czeka nas ró w ­
n ież  tru d n e  zadan ie , a le  n a w e t po­
ra żka  n ie  e lim in u je  P o la k ó w  z 
w a lk i o  p ie rw sze  m ie jsce  w  g ru p ie  
p ią te j.  O czyw iśc ie  n ie  m y ś lim y  o 
p rze g ra n e j. W  fu tb o lu  w szys tko  
je s t je d n a k  m o ż liw e , je d e n  b łąd  
d e cyd u je  często o k o ń c o w y m  w y n i­
k u .

— C Z Y  je s t pan  zad o w o lo n y , że 
n ie  g ra  va n  Hanegem ?

— T O  Ś W IE T N Y  p iłk a rz , a le  t re ­
n e r  K no e b e l ma w  czym  w yb ie ra ć . 
N ie w y k lu c z o n e , że za w o d n ik  k tó ry  
zas tąp i va n  H anegem a będzie jesz­
cze lepszy.

— M Ó W I S IĘ  że w  A m s te rd a m ie  
w y s tą p i po lska  je denas tka  *  Cho­
rzow a .

_  D E C Y Z JĘ  O sk ładz ie  pode jm ę
w e  w to re k .

W IE C ZO R E M  po lscy  p iłk a rz e  u- 
d a ll się na p ie rw szy  w  A m s te rd a ­

m ie  tre n in g . Z a ję c ia  t r w a ły  na 
bocznym  bo isku  s ta d io n u  o l im p i j ­
sk iego . G łó w n ą  p ły tę  o rg a n iza to rzy  
udostępn ią  p iłk a rz o m  d o p ie ro  dziś. 
T re n e r G ó rs k i n ie  oszczędzał za­
w o d n ik ó w  a p lik u ją c  im  przeszło 
godz inną  da w kę  in te n s y w n y c h  ć w i­
czeń. N a jp ie rw  b y ła  to  g ra  p rz y ­
pom in a ją ca  p iłk ę  ręczną, a po tem  
ro z g ry w a li na m a ły m  bo isku  m in i-  
m ecz ty le  że bez b ra m e k. Tom asze­
w s k i i  M o w lik  bo w ie m  ć w ic z y li w  
ty m  czasie z H u b e rte m  K os tką . 
O n i też w ra c a li do  sza tn i n a jb a r­
d z ie j zm ęczen i i  u m o rusan i.

D ziś ran o  zap lanow ano  w yc ie cz ­
k ę  a u to k a re m  po m ieśc ie , po p o łu ­
d n iu  odpoczynek , a w ie czo re m  t r e ­
n in g  na g łó w n e j p ły c ie  bo iska  sta­
d io n u  o lim p ijs k ie g o .

*  * *
K A D R A  p iłk a rz y  h o le n d e rsk ich  

rozpoczę ła  w c z o ra j zg ru p o w a n ie  w  
Z e is t — o ś ro d ku  ho lende rsk iego  
zw ią z k u  p iłk a rs k ie g o  po łożonym  
w ś ró d  la só w  ok. 60 k m  od A m s te r 
dam u. W  p ie rw s z y m  d n iu  p iłk a rz e  
n ie  w y s z li je d n a k  na b o isko , ale 
z a s ie d li p rz y  sto le  ob ra d  b y  dys­
k u to w a ć  z tre n e re m  1 dz ia łaczam i 
sporne  p ro b le m y . A  z e b ra ło  ic h  się 
n ie m a ło . W  h o le n d e rs k im  p iłk a r -  
s tw ie  na ra s ta ją  w  o s ta tn im  okres ie  
pow ażne k o n f l ik ty  m iędzy g rupą  
z a w o d n ik ó w  — C ru y ffe m  1 Nees- 
kensem  a m łodz ieżą  z m is trz o w ­
s k ie j d ru ż y n y  P S V  E in dhoven .

O godzin ie  14 C ru y f f  s p o tk a ł się 
ze s w y m i ko le g a m i b y  p rze d ysku ­
to w a ć  spraw ę sk ła d u , w  ja k im  d ra  
żyn ą  ma w y s tą p ić  w  środę na O lim  
p i js k im  S tad ion ie  w  A m ste rd a m ie , 
a o godz. 1«, rozpoczę ła  się k o n ­
fe re n c ja  z  u d z ia łe m  tre n e ra  K noe - 
b la , n a  k tó rą  p rz y b y ło  50 d z ień* 
n iika rzy  ho le n d e rsk ich .

T re n e r  K n o e b e l s ta n ą ł p rzed  m i­
k ro fo n a m i n ic z y m  w y tra w n y  m ó w  
ca  w ie c o w y  i  w y g ło s ił p ra w ie  p ó ł 
godz inne  expose na  te m a t a k tu a l­
n e j s y tu a c ji w  re p re z e n ta c y jn y m  
zespole H o la n d ii.

„P o  m eczu w  C horzow ie  — po­
w ie d z ia ł K n oebe l — ro z le g ły  się 
g ło sy  k ry ty c z n e . Je d n i m ó w ili,  że 
p rzyczyn ą  naszej p o ra ż k i b y ły  z łe  
p rzyg o to w a n ia , a le  te raz  k ie d y  w a­
żą się lo s y  naszego u d z ia łu  w  m i­
s trzo s tw a ch  E u ro p y  te ż  m am  t y l ­
k o  d w a  d n i na  z m o n to w a n ie  zes­
p o łu . N ie k tó rz y  w y m a g a ją  ode 
m n ie  n ie m a l cudu , a b ym  w  c iągu  
48 godzin , z m o n to w a ł zespół zg ra ­
n y , zd o ln y  zw yc ię żyć  P o laków .

N ie k tó rz y  p iłk a rz e  z a c h o w u ją cy  
s ię  ja k  rozgrym aszone pa n n y  na­
rz e k a li,  że w  K a to w ic a c h  p rzysz ło  
im  m ieszkać w  c e n tru m  m iasta , 
gdz ie  b y ło  p e łn o  k ib ic ó w  i  pano­
w a ł hałas, a przec ież przed  m e­
czem ze S zw ecją w y g ra n y m  przez 
nas 5:1 w  S z to kh o lm ie  m ieszka liś ­
m y  w  p odobnych  w a ru n k a c h . We 
F ra n k fu rc ie  też  d ru żyn a  zosta ła  
za kw a te ro w a n a  w  c e n tru m  m iasta  
i  n ik t  n ie  szu ka ł w te d y  u s p ra w ie ­
d liw ie ń  słabszej g ry .

T rzeba  pam ię tać, że P o la cy  zdo- 
byU  z ło ty  m e d a l o l im p ijs k i w  1971 
r . ,  w y w a lc z y li 3 m ie jsce  na M i­
s trzos tw ach  Ś w ia ta  w  1974 r . a te ­
raz chcą s ięgnąć po m is trzo s tw o  
E u ro p y . M a m y  szansę przeszkodzić 
im  w  ty m . Je ś li w y g ra m y  e l im i­
n a c je  z  P o lską i  W ło ch a m i n a m  
m oże przypaść  t y t u ł  m is trz ó w  Eu 
ro p y . W szystko  za leży od bo jo w o ś 
e i naszej d ru ż y n y  1 z rozum ien ia  
m ię d zy  g raczam i.

S k ła d  rep re ze n ta cy jn e g o  zespołu 
podam  d o p ie ro  tu ż  przed  meczem.*

P o trze b n y  u m iar i ro z s ą d e k ty m i badaniam i, up ra w ia ły  ga­
łęzie sportu  związane z ostrym  
współzawodnictwem .

Suoit-lo nie zawsze zdrowie
I

 W Y S IŁ E K  fiz y c z n y  byw a  
n ie k ie d y  is to tn y m  e lem entem  
w  le cze n iu  schorzeń  serca, 
zdarza się je d n a k , że n a d m ie r­
n y  w y s iłe k  s p o rto w có w , k tó ­
rz y  n ie  są w  p e łn i ś w ia d o m i 
s w e j rze czyw is te j k o n d y c ji f i ­
zyczn e j, może spow odow ać na ­
w e t śm ierć .

N IE D A W N O  znane czasopis­
mo medyczne „The Lancet”  
opub likow ało  a r ty k u ł na tem at 
przyczyn nag łych zgonów spor­
towców — śm ierci ten is isty w  
czasie g ry; uczestnika regat 
jachtowych; biegacza, k tó ry  
chcąc zachować form ę przebie­
gał codziennie dystans 10 k ilo ­
m etrów , zaś pewnego dnia pad ł 
m artw y  na trasie; sędziego p i ł ­
karskiego, k tó ry  c ie rp ia ł na 
osłabienie i  zm arł b iorąc tusz, 
w krótce po kon tro lne j w izyc ie  
u lekarza. P rzyk ła dy  te opa­
trzono komentarzem, że coraz 
częściej zdarzają się nag łe zgo­
ny  sportowców, zwłaszcza w  
grup ie  osób powyżej 30 la t 
oraz wśród tych sportowców, 
k tó rzy  po okresie p rze rw y za­

czynają upraw iać sport zw ią ­
zany z dużym  i  gw a łtow nym  
w ys iłk iem  fizycznym .

D O K T O R  L . H . O p ie  2e szp ita la  
G roo te  S ch u u r w  K apsztadz ie  — 
re la c jo n u je  „T h e  L a n c e t”  — p rze ­
p ro w a d z ił badan ia , k tó re  m ia ły  na 
ce lu  d o k ła d n e  w y ja ś n ie n ie  o k o lic z ­
nośc i i  p rz y c z y n  n a g ły c h  zgonów  
21 s p o rto w có w , k tó ry c h  ś m ie rć  na­
s tą p iła  w  czasie u p ra w ia n ia  sp o rtu . 
W  18 w yp a d k a c h  ze jśc ie  śm ie rte ln e  
spow odow ane b y ło  n a g ły m  a ta k ie m  
serca. D r  O p ie  z w ró c ił uw agę  na 
?n a n y  ską d in ą d  pa ra d o ks , że sp o rt, 
k tó r y  s ta n o w i w a rto ś c io w y  ś rodek  
zapob iegaw czy, c h ro n ią c y  przed 
za w a łe m  m oże ró w n ie ż  spow odow ać 
w  n ie k tó ry c h  p rzy p a d k a c h  a ta k  
serca.

C z ło w ie k  w spó łczesny je s t is to ­
tą  u s p o rto w io n ą . S p o rt u p ra w ia ją  
d la  p rz y je m n o ś c i n ie  ty lk o  lu d z ie  
m ło d z i, lecz ta k ż e  osoby w  s ta r­
szym  w ie k u . O i le  je d n a k  u m ia r ­
ko w a n e  u p ra w ia n ie  s p o rtu  p rz y n o ­
s i d o b re  w y n ik i,  o ty le  popadan ie  
w  przesadę może spow odow ać groź­
ne  s k u tk i,  z k tó ry c h  zazw ycza j 
s ta rs i i  m ło d s i sp o rto w c y  — am a­
to rz y , a ta kże  p ro fe s jo n a liś c i n ie  
zd a ją  sobie sp ra w y.

W y s iłe k  s p o rto w y  m oże spow odo­
w a ć  przysp ieszen ie  r y tm u  serca do  
200 ude rzeń  na  m in u tę , n a to m ia s t

p rz e p ły w  k r w i p rzez serce może 
w zrosnąć z 3 l i t r ó w  do 20 l i t r ó w  
na m in u tę . P rz y  d u ż y m  w y s iłk u  
f iz y c z n y m  w  zw ią zku  z kon iecz­
nośc ią  dosta rczen ia  e n e rg ii m ięś­
n io m  przez p łu ca  p rz e p ły w a  o ko ło  
100 l i t r ó w  p o w ie trza . .S ta łe  s iln e  
sku rcze n ie  m ię ś n i może dop ro w a ­
d z ić  do w zro s tu  te m p e ra tu ry  c ia­
ła  — aż do 40°. N a d m ie rn ie  „d o ż y ­
w io n e ”  tk a n k i w y tw a rz a ją  w ię c e j 
su b s ta n c ji, k tó re  p o w in n y  b yć  usu­
w ane z o rg a n izm u . P rzez n e rk i 
p rz e p ły w a  o k o ło  1—2 l i t r ó w  p ły n u  
na m in u tę , zaś g ru c z o ły  po tow e 
w y d z ie la ją  o ko ło  1 l i t r a  p o tu  pod­
czas godz iny  ćw iczeń. W  c h w il i  
n a jw iększego  w y s iłk u  - np . w  m o ­
m enc ie  gdy b iegacz c iężko  dysząc 
dob iega  do m e ty , o rg a n izm  często 
p rzes ta je  nadążać: na p rz y k ła d  n e r­
k i  zaczyna ją  p racow ać o po łow ę 
m n ie j w yd a jn ie , n iż  w  czasie spo­
c zyn ku . S zkod liw e  p ro d u k ty  p rze ­
m ia n y  m a te r ii zaczyna ją  się g ro -, 
m adz ić  w  z b y t w ie lk ic h  ilo śc ia ch , 
zagraża jąc z d ro w iu  o rgan izm u .

Pow szechnie znane są ko rzyśc i, 
ja k ie  p łyn ą  z u p ra w ia n ia  sp o rtu : 
w y s iłe k  fiz y c z n y  p o w o d u je  oczysz­
czenie o rgan izm u , zw iększen ie  od­
p o rn o śc i na in fe k c je ,  po lepszenie 
k o o rd y n a c ji n e rw o w e j, w z ro s t po­
je m n o śc i p łu c  i  pop ra w ę  m e ja b o - 
liz m ń . Lekarze  ze s łyn n e g o  Massa­
ch use tts  G e nera l H o s p ita l (Boston) 
za leca ją  n a w e t co d z ie n n e  b ie g i lu ­
d z io m  ch o rym  na serce, k tó rz y  od ­

b y w a ją  re ko nw a lescenc ję  po zawa­
le .

N A S U W A  się więc pytanie: 
od którego m om entu sport sta­
je  się niebezpieczny d la zdro­
w ia  organizmu? D r  Opie na 
podstaw ie swych badań do­
szedł do wn iosku, że n a jw ię k ­
szym niebezpieczeństwem, ja k ie  
zagrażało sportowcom  o fia rom  
sportu, by ła  uta jona m iażdży­
ca tę tn ic  (arterioskleroza), k tó ­
rą  można by ło  wyśledzić ty lko  
w  w y n ik u  badania lekarskiego. 
Przeprowadzona przez d r  Opie 
analiza przyczyn nagłych zgo­
nów  21 sportowców, wykazała, 
że ty lk o  u dwóch z n ich  nie 
można było śm ierci łączyć z 
arteriosklerozą. Śm ierć 19 po­
zostałych sportowców spowo­
dowana by ła  atakiem  serca: 
a ry tm ią  (rozregulowanie auto­
nomicznego systemu nerwowe­
go, k tó ry  ko n tro lu je  skurcze 
serca) lu b  zawałem mięśnia 
sercowego.

W  większości w ypadków  
„o fia ry  sportu” , któ re  objęto

Z D A N IE M  d r  O p ie  n iebezp ieczeń­
s tw o  jeszcze w zrasta , je ś li s p o rto ­
w ie c  je s t pa laczem  i  p a li w  czasie 
w y p o c z y n k u  po w y s iłk u :  pa len ie  
p o w o d u je  w z ro s t poz iom u t łu s z ­
czów  oraz  a d re n a lin y  i  n o ra d re n a ­
l in y  w e k r w i  i  m oże spow odow ać 
zagrożen ie  życ ia . Ja ko  p rz y k ła d  
p rz y to c z y ł on p rzyp a d e k  gracza w  
g o lfa , k tó r y  — u ko ń czyw szy  m ecz 
— z m a rł nag le , n a ty c h m ia s t po za­
c ią g n ię c iu  s ię  papierosem .

N a to m ia s t b adan ia  p rzep row adzo ­
ne w  ro k u  u b ie g ły m  przez a m e ry ­
kań sk ie g o  le ka rza  F rie d m a n a  w y ­
k a z a ły , że - w iększość osób, k tó re  
d o zn a ły  zaw a łu , p a li ła  p ap ie rosy  a l­
bo w  czasie w y s iłk u  fizycznego, 
a lb o  tu ż  po  jego  zakończen iu .

W n io s k i d r  O p ie  n ie  zm ie rza ją  
do  tego, b y  zn iechęc ić  do zdoby­
w a n ia  d z ię k i s p o rto w i k o n d y c ji f i ­
zyczn e j, lecz zw ra ca ją  uw agę, że 
dob ra  k o n d y c ja  n ie  oznacza w ca le  
zabezpieczenia przed zaw a łem . N ie ­
bezpieczne jest ró w n ie ż  W ykony­
w a n ie  po łączonych  z g w a łto w n y m  
w y s iłk ie m  ćw iczeń  fiz y c z n y c h  przez 
cz łow ieka , k tó r y  n ie  m a żadne j za­
p ra w y  fiz y c z n e j.

A N I  d r  O pie, a n i in n i s p e c ja liśc i 
n ie  k w e s tio n u ją  k o rzyśc i, ja k ie  n ie ­
sie za sobą u p ra w ia n ie  sp o rtu , pod 
w a ru n k ie m , że za ró w n o  w y tre n o -  
w a n y  s p o rto w ie c , ja k  i  a m a to r bę ­
dz ie  św iadom  sw ych  rze czyw is tych  
m o ż liw o śc i. U w a g i te  na le ża ło b y  
zwłaszcza zaadresow ać dó „n ie ­
d z ie ln y c h ”  sportsm enów , k tó rz y  
d o k o n u ją  w y c z y n ó w  p ły w a c k ic h , 
g ra ją  do upad łego  w  ten isa , czy 
b ie g a ją  po  lesie  i  k tó rz y  po tem  
zażyw a ją  o d poczynku , pa ląc pap ie ­
rosa...

W anda ' '  O N K IU W IC &
-D O B R Z Y Ń S K A  (PAP)
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W TOREK,
14 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
Kaliksta, Bernarda 

JUTRO:
Teresy, Jadwigi

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i deszcz. Tem pera­
tu ra  do 10 st. W ia try  słabe, 
południowe.

D Z IŚ  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w yn o s ić  
będzie o ko ło  1007 m ilib a ró w  
(755,4 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
spadek c iśn ien ia .

R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch «  T: W E ­
W N Ę T R Z N Y  — G o lę c in o ; C H IR . — 
G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po­
m o rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
ko ń ska ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 1 9 -7 ; N A D  
O D R A  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20— 8

A P T E K I

N R  47 (d o d a tko w o  o d t ru tk i i  t le n )
— a l. W yzw o le n ia  17 — te l.  422-46; 
NR 52 — K rzyw o u s te g o  7a — te l. 
366-73; N R  43 — L e le w e la  1 — te l. 
726-24; N R  10 — S to łczyn ; N R  12
— P o d ju c h y .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 1 
446-46, g. 7—21.

K O L E JO W A : te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

P ro g ra m  z R o s tocku . 17 Pedagodzy 
— pedagogom . 17.25 W iadom ości. 18 
G im n a s ty k a . 18.10 In fo rm a c je  d la  
n a u c z y c ie li. 18.35 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „ T y  
i  tw ó j ogród ” . 19.25 Prognoza po­
gody , k ro n ik a .  20 F ilm  z s e r ii „ N r  
p o l ic j i  110". 21.10 O d p o w ia d a m y  na 
p y ta n ia . 21,50 K ro n ik a .  22.05 O d w ie ­
d zam y s tu d io . 22.40 W iadom ości.

Śr o d a

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 J . a n g ie lsk i. 
8.25 K ro n ik a  9 „ N r  p o l ic j i  110” . 
10.10 K o n fe re n c ja  prasow a. 10.50 
Węg. ko m e d ia  f i lm o w a  „N ie  k ła ­
m ię  n ig d y ” . 12 O d w ie d z in y  w  s tu ­
d io . 12 35 W iadom ości. 12.45 J . ang. 
14.30 G im n a s ty k a . 14.40 F ilm  bułg. 
T V  „D e m o n  paszy i  b o ja ra ” . 15.30 
„M a re k  i  R eg ina” . 16.15 W ia d o m o ­
śc i. 16.20 F i lm  p o i „S t ru k tu ra  k r y ­
s z ta łu ” . 17.35 R ew ia  d la  dz iec i. 18.45 
P rognoza p o gody , p o zd ro w ie n ia  T V  
dz iec ięce j. 19 „O d p o w ie d z i” . 19.30 
K ro n ik a . 20 „M o rd e rs tw o  za d rz w ia ­
m i” . 20.30 S p o rt. 21.30 K ro n ik a . 21.45 
Węg. f i lm  „C z a rn y  k o t ” . 22.30 W ia ­
dom ości.

RADI O

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „J a n o s ik , c z y li 
na szkle  m a lo w a n e ”  — g. 19; P O L ­
S K I — „W  im ie n iu  b ra w a ”  g. 19.

KO SM O S (te l. 355-02) — „N o c e  1 
d n ie ”  g. 17.30 — p o i., p a n o ra m ., 1. 
15 — cz. I  i  i i ;  ś roda : „N o ce  i  
d n ie ”  g. 8.30 — cz. I ;  o g. 11.30 i  
17.30 — cz. I  1 I I ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „D z ie ń  S zaka la ”  — g. 9
12, 16, 19.30 — ang., L  15; „W ie c z ­
ne  p re te n s je ”  g. 18 — p o i., 1. 15 
(w to re k  i  ś roda ); CO LO SSEU M  (te l. 
458-18) — „K o b ie ty  k tó re  ko ch a ­
łe m ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16 — ru m  ; 
„N o c e  i  d n ie ”  g. l f l .15 — p o i., 1. 15 
T  p a n o ra m ., cz. I  i  u  (w to re k  i  
ś roda ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) — 
„G d y b y  D on Ju a n  b y ł k o b ie tą ”  g.
13, 18, 20.15; ś roda : „ K ^ in a  cze r­
w o n a ’ '  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
radź ., 1. 15; P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„N a  tro p a c h  Y e t i”  g. 15; „P o to p ”  
g. 16, 19 — p o i., p a n o ra m ., cz. I I ;  
„N a rk o m a n i”  g. 22 — U S A , 1. 18; 
ś ro d a : „N a  tro p a c h  Y e t i”  g. 10, 17; 
~ ” T rz y  .o rzeszk i d la  K o p c iu szka ”

8- -H. 13- 15; „K w ie c ie ń ”
g. 18, 20 — p o i.;  „N a rk o m a n i”
g. 22 — U S A , 1. 18; D E R B Y  — 
„K ró lo w e  D z ik ie g o  Z a chodu ”  g. 18 

f r .  1. 15; D D K  (P om orzany) 
•— „Z ie m ia  ob iecana ”  g. 16.30, 19.30
— p o i., 1. 15; P R O M IE Ń  — „M ś c i­
c ie l”  g. 16, 18, 20 — U S A , 1. 18 — 
p a n o ra m .; Z A M E K  — „P ra w o  g w a ł­
t u ”  g. 18 — U S A , 1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E (Z d ro je ) — „D z ie w c z y n a  z 
la ską ”  g. 17.30, 19.30 -i- ang., 1. 15
— p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„P e p p in o  p o d b ija  A m e ry k ę ”  g. 17, 
19 — w ł. ,  1. 15; H U T N IK  (S to łczy ii)
— „D z ie je  g rzechu ”  g. 17, 19.30 — 
p o i.,  1. 18; l  M A J  (Ż ydów ce) —
„S tra c h  na w ró b le ”  g. 17, 19 _
U S A  1. 15 — p a n o ra m .; B A J K A  
(P o lice ) — „O ch , ja k i  pan_ sza lo ­
n y ”  g. 17, 19 — ang., 1. lS j^ B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „S ło d k i dom ”

g- 19 — be lg .; Z A T O K A  (N ow e 
W a rp n o ) — „P a n  H u lo t  w ś ró d  sa­
m o chodów ”  g. 18 — f r . ;  S TO K R O T­
K A  (S m ie rd n ica ) — „N o c  a m e ry ­
ka ń s k a ”  g. 19 _  f r . ,  1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) — „K ró le w s k ie  m arze­
n ia ”  — U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) 
•— „N a jw ię k s z e  w y d a rz e n ie  od cza­
só w  g d y  cz ło w ie k  s ta n ą ł na K s ię ­
życu ”  — f r . ,  1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) —  „ S ic z u ry  P a ryża ”  — f r . ;  
R O B O T N IK  (P y rzyce ) __ „D z ie je  
g rze ch u ”  —  p o i., 1. 18.

TELEWIZJA

P R O G R A M ^P O L S K I

13.45 i  14.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln i­
cze. 16.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 16.40 
O b ie k ty w . 17 „N ie  t y lk o  d la  p ań ” . 
17.25 T e le tu rn ie j.  17.50 S tu d io  T V  
M ło d y c h . 18.40 F a k ty ,  o p in ię , h ip o ­
tezy ; 19.15 P rz y p o m in a m y , ra d z i­
m y  (ko l.). 19.20 D obranoc  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.20 „B ra ­
c ia  L a u te n sa ck ” . 21.10 Ś w ia t i P o l­
ska (ko l.). 21.55 G oście S opo tu  75. 
22.15 p z ie n n ik  T V  (k o l.). 22.30 Re­
k la m a . 22.35 Sport.

P R O G R AM  U

16.30 J . a n g ie ls k i. 17.05 „ P ły ń  po 
m o rza ch  i  oceanach” . 17.25 „W  k ra ­
ju  B a skó w ” . 17.40 T e a tr  T V  „H u ­
ra g a n ” . 19 K ro n ik a  Pom orza  Z a­
chodn iego . 19.20 D ob ra n o c  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.20 W to - P R O G R A M  I I  
re k  m e lom ana . 21 „24 g o d z in y ”  (ko ­
lo r ) . 21.10 S p o tka n ia  z M e lpom eną.
22.25 P o d s ta w y  e s te ty k i f i lm o w e j.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 21,- 
22, 23.

15.05 L is ty  z P o ls k i. 15.10 M u zyka  
na w o ln e j p rze s trze n i. 15.35 Szko lna  
la u rk a  z p iosenką . 16.06 U p rzy  a- 
c ió ł. 16.11 Z  p o ls k ie j fo n o te k i. 16.35 
M e lo d ie  z K ra ju  R ad. 17 R ad io - 
k u r ie r .  17.20 R y tm o s to p . 17.40 G ra  
zespół „Ja zz  C a rr ie rs ” . 18.25 N ie  
t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.30 P rzebo­
je  sprzed la t. 19.15 P arada p o ls k ie j 
p io se n k i. 20.05 N U R T . 20.25 R ad iow a 
m us ico ram a . 21.20 R eportaż z IX  
M ię d zyn a ro d o w e g o  K o n k u rs u  P ia ­
n is tyczn e g o  im . F . C hop ina . 22.20 
Ś p iew a T . T u tin a s . 22.30 „Z a p o m ­
n ia n e  k u l t u r y " .  22.45 S m yczk i w  
ro l i  g łó w n e j. 23.05 K o respondenc ja  
z za g ra n ic y .. 23.10 Ja m  session. 0.06— 
5.00 P ro g ra m  n o c n y  z K a to w ic .

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

ŚR O D A

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 
9.10 F ilm  N R D  — „B ra c ia  L a u te n ­
sack” . 12:45 i  13.25 T V  Tech. R o ln . 
15.55 N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 
„O b ie k ty w ” . 17 D la  d z ie c i — K in o  
„S k rz a t”  (k o l.). 17.30 Losow an ie  M a­
łego  L o tk a . 17.40 In fo rm a c je ,  to w a ­
r y ,  p ro p o zyc je . 17.50 P ro g ra m  m u ­
zyczn y  „C h o p in  bez a u re o li”  (k o l.). 
18.25 P o lig o n . 18.45 F i lm  d o ku m . 
T V P  (ko l.). 19.20 D obranoc  (ko l.).
19.30 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 20.10 M ecz 
p i łk a rs k i P o lska  — H o la n d ia . 22.10 
C zym  ż y je  św ia t?  (k o l.)  22.40 D z ie n ­
n ik  T V . 22.55 R e k la m a  (koL). 23 
S p o rt.

P R O G R A M  I I

16.20 J. f ra n c u s k i. 16.55 T y lk o  d la  
zastępow ych. 17.25 D e cyz je  p ię tn a ­
s to la tk ó w . 18 „B la s k  cza rn e j św ie ­
c y ”  — f i lm  s e ry jn y  N R D . 19 K ro ­
n ik a  P om orza  Z achodn iego . 19.20 
D ob ra n o c  (k o l.). 19.30 D z ie n n ik  T V  
(ko l.). 20.10 F i lm  CSRS „G rze ch
K a ta rz y n y ”  (ko l.). 21.25 „24 godz i»  
n y ”  (k o l.). 21.35 „W  ro d z in ie ” . 22.05 
Z  s e r ii „D a v e  Cash p rz e d s ta w ia ”  
— p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  ang. 
........  ... ..............—  -------T. a n g ie lsk i.

15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży. 15.40 
U tw o ry  D ebussy’ego. 16.15 M orze 
w  m uzyce . 16.40 Ze św ia to w e j e s tra ­
d y . 17 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y ­
brzeża. 17.15 Nasze sp ra w y. 17.25 
S zczecińskie  p o p o łu d n ie . 18.40 „D ro ­
g i p o znan ia ” . 19—21.30 Szczecin 
U K F . 19.15 J . a n g ie lsk i. 19.30 M a­
gazyn  lite ra c k o -m u z y c z n y . 20.30 
K s ią ż k i, k tó re  na  w as czeka ją . 21 
„C ó rk a  P o h jo li”  S ibe liusa. 21.15 
Z w ie rz e n ia  w ie czo rn e . 21.55 R ad io  
— szko le . 22.10 P ie śn i Ig o fa  S tra ­
w iń s k ie g o . 22.20 R a d io w y  ty g o d n ik  
k u ltu ra ln y .  23 M u zyka  fo rte p ia n o ­
w a  Ch. A lk a n a . 23.35 Co s łychać w  
św iec ie?  23.40 U tw o ry  H . P u rce la .

(k o l) . 22.35 N U R T . 23.05 J.

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 G im n a s ty k a . 14.15 S ta d io n . 15 
J . a n g ie ls k i. 15.30 J . ro s y js k i.  16

P R O G R A M  I I I

15.10 S y lw e tk i jazzow e. 15.30 P o ch y ­
lo n y  n ad  w ie rszem . 15.45 Sarah 
V au g h a n  śpieW a Leg rande ’a. 16 
X X X  F e s tiw a l C h o p in o w s k i w  Dusz­
n ik a c h . 16.45 Nasz ro k  75. 17.0S
„W e rb le  ża łobne  -dla R ancas". 17.15 
K ie rm a s z  p ły t .  17.40 S p ra w y  p o w ­
szechne j t ro s k i.  18.05 M u zyko b ra n ie . 
18.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 
B lues  w c z o ra j i  dziś. 19.15 K s iążka  
ty g o d n ia . 19.35 M uzyczna poczta  
U K F . 20 „N a  p o in ta c h ” . 20.10 W 
r o l i  g łó w n e j M . M agom a jew . 20.40 
J . n ie m ie c k i. 20.55 O pera i  je j  p r l -  
m a d o n n y . 21.40 N a poboczu w ie l­
k ie j  p o l i ty k i.  21.50 O pera  tyg o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda s ied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 „C ic h y  D o n ” . 
22.45 Z  m u z y k i f i lm o w e j zespołu 
P in k  F lo y d . 23 „N a  o tw a r te j k la ­
w ia tu rz e ” . 23.05 C o le g iu m  m usicum .

ROŻNE
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne Z U R T , u l.  W ie lk a  25, 
te l.  356-96 i  359-55. Z g ło ­
szenia te le fo n ic z n ie  w  
d n i pow szedn ie  w  godz. 
od  8 do 14. N a p ra w y  
w y k o n y w a n e  są ju ż  od 
godz. 10. 1730-K

G A R A Ż  m u ro w a n y  z
ka n a łe m  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  — od- 
n a jm ę . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17682.

ZESPÓ Ł m uzyczn y  o - 
cze ku je  p ro p o z y c ji (w e­
sela, zabaw y). Szcze­
c in , u l.  P u ła sk ie g o  1/20.

16898-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne . S ła w iń s k i, te l.  
22-58-14. 14577-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l.  459-59 — Łaza - 
ro n e k . 13957-G

T E L E W IZ Y JN E  pogo to ­
w ie , T a rg o w s k i, te l. 
740-50. 9627-G

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne . S m ie ch o w sk i, te l. 
22-72-60. 16749-G

D U Ż Y  w y b ó r  w ó zkó w  
dz iec ięcych  w  cenie 
h u r to w e j,  o fe ru je  Z a ­
k ła d  Ś lu s a rs k i Szcze­
c in , u l.  B ro d n ic k a  16.

17635-G
P R Z Y JM Ę  zgłoszenia na 
dom ow e o b ia d y  od  d n ia  
1.XI.75 r .  Szczecin, U n i-  
s ła w y  23/7. 17645-G

PRZEDSIĘBIO RSTW O  OBROTU  

PR O D U K TA M I N A FTO W Y M I 

W  SZCZECINIE

zaw iadamia, że 

z dniem 8 października br.

stacja benzynowa
nr 184 w Szczecinie
została zlikwidowana

W zw iązku z przebudową i moder­
nizacją u l. Jana z Ko lna.

P R A C A

P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t o p ie k u n k a  do 
ośm iom ies ięcznego dz ie ­
cka , u l.  Ż ó łk ie w sk ie g o  
18/6. 17741-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do 1-rocznego dziecka  
z o k o lic y  u l.  E. P la te r. 
W iadom ość: u l.  D u b o is  
35/9. 17742-G

Z A O P IE K U J Ę  się d w o j­
g ie m  d z ie c i od  la t  2 w e 
w ła s n y m  d om u. B o le ­
sław a  Ś m ia łego  34/4.

17642-G
Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  p o w y ż e j 1,5 ro k u  
w e  w ła s n y m  m ieszka ­
n iu .  A s n y k a  1/6.

17667-G
O P IE K U N K A  do 16-
m ies ięczne j d z ie w c z y n k i 
p iln ie  po trze b n a . T e l. 
82-24-17. 17590-G

K U P N O

P Ł Y T Y  m a rm u ro w e  bia 
łe  z to a le te k , o d b ió r 
w ła s n y m  tra n s p o rte m  — 
k u p ię . T e l. 886-96.

16907-G
G A R A Ż  b laszany  na sa­
m ochód — ku p ię . T e l. 
747-36, d zw o n ić  po godz. 
16. 17649-G

S IL N IK  Mercedesa 200D 
— k u p ię . T e l. 750-82.

17655-G
Z A S T A W Ę  — k u p ię . 
T e l. 22-13-14, po 20.

17670-G
F IA T A  M R  125 p , no ­
w ego — k u p lę . T rz e b ia ­
tó w , te l.  492. 17680-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W IE C  la t  50 m a ­
te r ia ln ie  n ie za le żn y  w y ­
so k i, m iłe g o  usposobie­
n ia  pozna odp o w ie d n ią  
p an ią  m iłe j p re z e n c ji z 
w y k s z ta łc e n ie m  śred ­
n im  w  ce lu  m a try m o ­
n ia ln y m . P ow ażne o fe r ty  
(zd ję c ia  m ile  w id z ia n e ) 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  17653.

S P R Z E D A Ż

K A R O S E R IĘ  z w yposa ­
żen iem  W a rtb u rg a  353, 
po w y p a d k u  — rp rz e - 
dam . T e l. 404-5301, godz. 
20—22. 17627-G

O P L A  R E K O R D A  1700
ro k  1967, s tan  bardzo  
d o b ry  — sprzedam . 
Szczecin, te l.  788-09.

17628-G
W Ó Z E K  spacerow y
p ro d . N R D  i  łóżeczko 
dziecięce — sprzedam . 
G o rk ie g o  32/16. 17630-G

K A N A P O T A P C Z A N , s tó ł 
k u c h e n n y  1 ja sn ą  b i­
b lio te c z k ę  — sprzedam . 
T e l. 22-03-25. 17643-G

K A N A P O T A P C Z A N , stan 
b. d o b ry  — ta n io  

sprzedam-. O dzieżow a 
17a/10.

B Y D G O S ZC Z — M-4,
k o m fo r t ,  te le fo n , za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
17657.

D O M  m ie s z k a ln y  p ię - 
c io p o k o jo w y , c .o ., z ga­
rażem  i  o g rodem  w  
K ło d z k u  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  - m n ie jsze  w . 
Szczecin ie  lu b  sprzedam ./ 
W  ro z lic z e n iu  n iezbędne ' 
d w u p o k o jo w e  m ieszka­
n ie  zastępcze w  K ło d z ­
k u . O fe r ty  Szczecin, t<*L 
22-87-19, po godz. 19.

17656-0

M IE S Z K A N IE  '  M -5, za­
m ie n ię  na M -4 (3-poko- 
jo w e )  w  o ko lic a c h  u l. 
G o n ty n y . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17651.

O D N A JM Ę  p o k ó j uczeń 
n ico m . T e l. 70-604.

17646-G

D W A  m ieszkan ia  2-po- 
k o jo w e  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n ką  zam ien ię  na d u ­
ż y  dom ek 2 -ro dz inny . 
M oże b yć  przeznaczony 
do sprzedaży. W ia d o ­
m ość: te l.  389-35.

17640-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dzie­
c k ie m , poszu ku je  po ko ­
ju  z k u c h n ią  na  o kres  
2 la t .  O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17634.

M -3 lu b  M -4 — ku p ię .
jszeń

M IN IK A L K U L A T O R  ja ­
p o ń s k i 6 -d z ia ła n io w y  — 
o k a z y jn ie  sprzedam , u l.

N IE R U C H O M O Ś C I
na  u l.  K u  S łońcu ) od 
16 do 19. 17647-G

18644-G M -3, spółdzie lcze, I  p ię ­
tro , te le fo n , ce n tru m  
D ąb ia , za m ie n ię  r a po ­
dobne w  in n e j d z ie ln i­
cy. O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 17612.

Z G U B Y

w y s t a w y

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27: 
S z tuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ; W ła ­
d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 11—17; 
W A Ł Y  C H RO BREG O  3: P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na P o­
m o rz u  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; Z  dz ie ­
jó w  m o n e ty  na P p m o rzu  Zachod ­
n im ;  W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  
„S ta ro ż y tn e  P e ru ”  g. 11—17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R ze p ich y  — D z ie je  
Szczecina od  X  w . do w spó łcze­
snośc i; M il i ta r ia  X IX —X X  w . g. 11— 
17; B W A  — Z A M E K  — T w órczość 
A rk a d e g o  K o n d ra ts k ie g o ; W ystaw a 
6 p la s ty k ó w  K u b y  g. 11—18.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A -

R O ZP O C ZĘ TĄ  budow ę  
w  D ą b iu  z pom ieszcze­
n ie m  m ie szka ln ym , za­
m ie n ię  na  M -4 łu b  pó ł 
d o m k u  je d n o - lu b  d w u ­
ro d z innego , n a jc h ę tn ie j 
d z ie ln ice  Szczecina. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17638.

D O M E K  w łasn o śc io w y  
w  Ł o d z i-C h o jn ic a c h , za­
m ie n ię  na p o d o b n y  w  
Szczecin ie . T e l. Szcze­
c in  62-784. 17672-G

SOLAN...
>

PRACOW NICY P O S ZU K IW A N I
Z akład E ksportow o-Im portow y O ddzia ł 
Szczecin-Port Nabrzeże G reckie te l. 308-391 
p rzy jm ie  natychm iast do pracy 100 kob ie t

do sortowania owoców i w a rzyw . Praca 
sezonowa. W arunki płacowe dobre. Pomie­
szczenie pracy ogrzewane, w a ru n k i socja l- 
no-bytow o zaoewnione. Wymagana a k tu ­
a lna ka rta  zdrowia. 4252-K

M IK R O F O N Y  „S h u re ”  ZG U B IO N O  p rzepus tkę  
p ro d u k c ja  U S A , M D H  p o rto w ą  n r  23915 ^  n a _ 
68 p ro d u k c ja  b u łg a rska , zw is k o  W ieś to  w  W y -  
d że k i m e ta lo w e  g ita ro -  p a rt.  17651-G
w e  — sprzedam . T e l.
442-20. 17658-G C Y P R IA N  K U L B A C K I

z g u b ił p rze p u s tkę  S to - 
N O W E  fu t r o  b rą zow e , czn i Szczec ińsk ie j, 
sztuczne n o rk i,  ro z m ia r  17593-0
ś re d n i — sprzedam . T e l.
887-81, po godz. 15. S K R A D Z IO N O  p rze p « -

17660-G s tkę  ZP O  „D a n a ”  na  
K R E D E N S  s to ło w y  (c ie - nazw isko  A n n a  B iń -  
m n y  w y s o k i p o ły s k ) kow ska . 17618-G
s to lik  p od  te le w iz o r —
sprzedam . T e l. 22-87-34, Z N A L A Z C Ę  z ło te j p a - 
w  godz. 18—20. 17678-G m ią tk o w e j b ra n s o le ty  za

'  g u b io n e j w  d n iu  3
w zg lę d n ie  4 p a źd z ie rn i- 

L O K A L E  ka  proszę o z w ro t za
nag rodą  w  w yso ko śc i 
je j  ró w n o w a rto ś c i. P ro -  

P O S Z U K U JĘ  m ałego lo -  szę o te le fo n ic z n e  zg ło - 
k a łu  nada jącego s ię  na  szenie po godz. 17, te l.  
w a rs z ta t n a p ra w y  m a - 731-27. O strzega się 
szyn b iu ro w y c h . O fe r ty  p rzed  'k u p n e m  lu b  
z ceną B iu ro  Ogłoszeń sprzedażą. 17875-G
Szczecin 17659.

Z A G U B IO N O  przepustkę  
P O K O J z  u ż yw a ln o śc ią  s toczn iow ą  na n azw isko  
k u c h n i i  ła z ie n k i od - Jan  G ata lsR i. 17631-0 
n a jm ę  bezdz ie tnem u
m a łże ń s tw u . T e l. 781-18. Z G U B IO N O  p rzepus tkę  

17664-G s to czn io w ą  na nazw isko  
S TA R S ZA  p a n i p r z y j-  Z enon M u rle n d e r. 
m ie  ko b ie tę  do w s p ó ł-  17638-G
nego p o k o ju . T e l. 745-60 Z G U B IO N O  p rzepus tkę  

17666-G p o rto w ą  n r  19206 na na - 
M -5, 4 p o k o je  P o m o rza - zw isko  R om an P ru s iA - 
n y , n ow e  b u d o w n ic tw o , s k i.  17661-G
za m ie n ię  na dw a od ­
d z ie ln e  m ieszkan ia  o  W A L E R Y  Z A R Y C H T A  
ró w n o rz ę d n y m  s ta n d a r-  z g u b ił le g ity m a c ję  s tu - 
dzie . T e l. 82-14-40. dencką  PS. 17665-G

17674-G
S T U D E N T  p o s zu ku je  po ZG U B IO N O  p rzepus tkę  
k o ju  n a jc h ę tn ie j na P o - s toczn iow ą  w y d a n ą  na 
m o rzanach . T e l. 82-02-19 na zw isko  S ta n is ła w  

17677-G C za rneck i. 17676-G
O D N A JM Ę  p o k ó j z k u ­
ch n ią  c.o. z osobnym  Z G U B IO N O  p rz e p u s tk i 
w e jśc ie m  na o kres  s toczn iow e na nazw is- 
trze ch  la t .  P ła tn e  z gó - ka : M ie czys ła w  W iśn ie« 
r y .  R anow ska  6/1 Ż e le - w s k l i  H e n ry k  Sza ła ta . 
Chowo. 17669-G , 17681-G

„K U R iE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S PO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre­
ta r ia t  red. nacze lny  457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 468-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83>: dz ia ł m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  379-50; d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 394-34; red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028. 22>250: d a le '"  p isy 224-018. P re n u m e ra tą  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e , lis tonosze  oraz
o d d z ia ły  ł d e le g a tu ry  R uch”  N r indeksu  r - c  ~ • —= - y r  -> fic z n e  , H-9
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wykonawcy chętn ie  p łacą  m anda­
ty i... d a le j rob ią  swoje.

Wszystkim Czytelnikom, którzy 
chętn ie  w łącza li się do naszej 
akc ji i te lefoniczn ie , bądź lis tow ­
nie, wskazywali przykłady rażące­
go bałaganu  -  serdecznie dzięku­
jem y i prosimy o dalsze sygnały. 
Pragniemy także poinformować, 
iż tego typu uwagi, można zgła-

Remontowe „kwiatki“
PISALIŚMY niedawno o poszerzeniu zakresu kontroli przez 

Miejską Służbę Porządkową, działającą przy Wydziale Gospo* 
darki Terenowej i Ochrony Środowiska UM. Wspólnie prowadzo­
na akcja, zmierzająca do likwidacji niechlujstwa, przyniosła wy­
raźną poprawę jeśli chodzi o prawidłowość przeprowadzania 
robót drogowych. Nadal jednak komisja ma spore trudności w 
zakresie ukrócenia samowoli budowlanej. Istotną też bolączką, 
dającą się we znaki wszystkim miłośnikom ładu, jest zła organi­
zacja pracy w ADM-ach.

Rzecz uw idoczn iła  się w łaśnie 
teraz, gdy rozipoczęto remonty 
pieców. Na w ie lu  u licach (m. in. 
Swarożyca, Jarowita, K onopnic­
k ie j, W ieniawskiego, Radogos- 
k ie j, Stołczyńskiej, Ń o d  O drą) 
zobaczyć można przed bram am i 
„d e koracy jne " kupki gruzu leżą­
ce całym i tygodniam i. Czy n ie 
można, proszę A D M  n r 5 oraz 
A D M -ów  nr 2, 3 i 14 w  porę wy­
wozić remontowe pozostałości?

Z kolei bardzo zabrudzone 
żwirem, piachem, cegłam i bywa­
ją  osta tn io  ul. Mieszka I, Cukro­
wa i G dańska. To ciężarówki 
przedsiębiorstw budow lanych prze­
ładow ane powyżej burt „g u b ią "  
po drodze swój ładunek. Jest za­
tem prośba do  służby drogowej 
M O  -  by wzmóc kontro lę  i bacz­
n ie j zwracać uwagę na zaśmie­
ca jące  u lice  samochody. Inaczej 
g łówne a rterie  przelotowe, nadal 
straszyć będą n iechlu jnym  w yg lą ­
dem. -

Bałagan panuje  również na 
u licach : O brońców  S ta ling radu , 
Krzywoustego, Królowej Jadwigi, 
gdzie prywatni rzemieślnicy wyko­
nują  prace tynkarskie. O bok zbyt 
rozbudowanych rusztowań, przy 
e lewacjach budynków rosną wy­
sypiska śmieci. Zainteresowani

szać pod num erem: 22-50-30 w 
poniedzia łk i i w czwartki w godz. 
15—17 w UM . Dyżur przy te le fo ­
nie pe łn ić  będą pracownicy wy­
dzia łu  GTiOS.

(wys)

Paniom
do kosmetyczki

W  S Z C ZE C IŃ SK IC H  droge­
riach  p o ja w iła  się ostatn io in te ­
resująca nowość: s z ty ft ko rygu­
ją cy , p ro d u kc ji znanej k ra ­
kow sk ie j fa b ry k i kosm etyków 
„M ira c u lu m ” . Prepara t zarów­
no kształtem  ja k  i  opakowa­
niem  przypom ina szminkę do 
u s t  Używ a się go do tuszowa­
n ia w ad cery, sińców pod ocza­
m i itd . Do te j pory specyfik 
ten można by ło  nabyć jedyn ie  
podczas zagranicznego wojażu.

(wys)

ldqc przez 
miasto

♦  N A  g łó w n y c h  c iągach  w  
m iaśc ie  p ra c o w n ic y  P Z M  p rz y ­
s tą p i l i  do k o le jn e j (o s ta tn ie j) 
zm ia n y  k w ia tó w  w  be tonow ych  
don icach . T y m  razem  są to  
p ię kn e  c h ry z a n te m y , dobrze 
znoszące n ie w ie lk ie  p rzym ró z -

♦  J U 2  w  godzinach  ra n n ych  
zauw a i.yć  można spore g ru p k i 
do ro s łych  i  m ło d z ie ży  oczeku­
ją ce  na o tw a rc ie  kas k in a  „K o s  

tuos” . T o  f i lm  „N o ce  i  d n ie ”  
w e d łu g  zn ane j pow ieśc i M a r ii 
D ą b ro w s k ie j, cieszy się ta k  du ­
żym  za in te resow an iem . Na każ­
d y m  seansie sala w y p e łn io n a  
je s t po brzegi.

♦  N IC  n ie  po m o g ły  „ ru m ia n ­
kow e  ż n iw a ”  — w  ap tekach  i  
sk lepach  „H e rb a p o lu ”  cenny 
te n  le k  n a d a l je s t bezskutecz­
n ie  po szu k iw a n y . M a łe  ilo śc i 
ru m ia n k u , k tó re  d o c ie ra ją  do 
k l ie n tó w  są n a ty c h m ia s t ro z ­
c h w y ty w a n e . (w ys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 18.28 na 

u l.  B o h a te ró w  G e tta , p ija n y  p rze­
chodz ień  W a ld e m a r D . w b ie g ł n ie ­
spodz iew an ie  na je z d n ię  — prosto 
pod ko ła  sam ochodu osobowego. Po 
o p a tru n k u  w  p o g o tow iu , p ija k a  
p rze w ie z io n o  do iz b y  w y trz e ź w ie ń  
Za spow odow an ie  w y p a d k u  W a lde ­
m a r D. s tan ie  przed k o le g iu m .

Na u l. W ie lk ie j w  o b ręb ie  p rz e jś ­
c ia  d la  p ieszych, sam ochód „S y re ­
n a ”  n r  re j. M W  0203 p o trą c ił m iesz­
k a n k ę  u l. ’  W ie lk ie j,  A lin ę  B. K o ­
b ie tę  opa trzo n o  w  pogo tow iu .

Do tra g icznego  w  s k u tk a c h  w y ­
p a d ku  doszło w czo ra j w  M ieszko ­
w icach ,' na drodze w iodące j do po­
b lis k ie j w s i K a m io n k i. 11-le tn i M i­
ros ław  M., m ieszkan iec K a m io n k i 
w s k u te k  w ła sn e j n ie u w a g i w pad ł 
pod ko*a c ią g n ika  i  p on iós ł śm ie rć  
na m ie jscu . ,

W P O L IC A C H  p rz y  u l. T anow - 
.skie j z a p a lił się barakow óz, należą 
cy  do p rze d s ię b io rs tw a  „ In s ta l”  
Częściow em u s p a le n iu  u leg ło  w nę ­
trz e  barakow ozu , s tra ty  wynoszą
ok . 1200 zł.

M IL IC J A N C I*  z *D ąb ia  za trz y m a li 
w czo ra j m ie szka n ia  W ie lg jw a , 32- 
le tn ie g o  A lb in a  M . S tan ie  on 
p rzed  sądem pod za rzu te m  pob ic ia  
i  p o ra n ie n ia  nożem  w  p ija c k ie j 
a w a n tu rze  sw ego zna jom ego. Z a j­
ście w y d a rz y ło  s ię  na u l. G o le n io w ­
s k ie j,  k o ło  ba ru  „T u ry s ty c z n e g o ” .

(a p )

Inik szczeciński
♦  B IB L IO T E K A  M ię d zyza k ła d o ­

w ego K lu b u  T e e h n lk i i  R a c jo n a li­
z a c ji B u d o w n ic tw a  p rz y  O ddzia le  
P o lsk ie g o  Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  i  
T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  w  Szcze­
c in ie  al. W o jska  P o lsk iego  99 za­
prasza na w ys ta w ę -k ie rm a s z  k s ią ­
żek 1 n o rm  b u d o w la n y c h  — co­
d z ie n n ie  od 13 do 18 p a źd z ie rn ika , 
w  godz. od 12 do 18.

♦  E K S P O Z Y C JA  p ra c  u c zn ió w  
P ańs tw ow ego  L ic e u m  S z tu k  P la ­
s tyczn ych  w  Szczecin ie  czyn n a  bę­
dzie  w  K lu b ie  „S ta ró w k a ”  p rz y  u l. 
M a r ia c k ie j 26, od 15 b m . do końca  
bież. n lies iąca .

♦ ---
Komunikaty DOKP
♦  W  Z W IĄ Z K U  z da lszym i p ra ­

ca m i to ro w y m i n a  o d c in k u  Choszcz 
no  — S ta rg a rd , w  d n i robocze, do 
d n ia  31 bm . nastąp ią  og ra n icze n ia  
i  zm ia n y  w  ro z k ła d z ie  ja z d y  p o c ią ­
gów . S zczegółow ych in fo rm a c ji  u - 
dz le lać będą z a w ia d o w cy  s ta c ji.

•  •  •
♦  W  D N IU  16 bm . poc iąg  re la c ji 

Szczecin G ł. (o d j. 11.35) — Ś w in o ­
u jśc ie  ku rso w a ć  będzie ty lk o  do 
R o k ity . Z  R o k ity  do  W ys. K a ­
m ie ń s k ie j pasażerow ie  będą p rze ­
w ożen i au to b u sa m i na podstaw ie  
w a żn ych  b ile tó w  k o le jo w y c h .

UJesień z „Pomeranią
♦  Wczasy zdrowotne i krótkoterminowe
♦  Wycieczki autokarowe po Polsce i do NRD

W IA D O M O , ie  u ro k i Pom orza  Szczecińskiego n ie  p rz e m ija ją  w ra z  
z la te m . B ardzo  p ię kn e  m ie jsco w o śc i n a d m o rsk ie  n a b ie ra ją  w a lo ró w , 
zw łaszcza d la  osób p rze d k ła d a ją c y c h  sp o kó j n ad  sezonow y t ło k  i  
g w a r, w ła śn ie  w  pogodne d n i , .z ło te j p o ls k ie j je s ie n i* ’.

W y m a rz o n y m i m ie jsco w o śc ia m i na 
je s ie n n y  u r lo p , op rócz ta k  uzna­
n y c h  k u ro r tó w  ja k  Ś w in o u jśc ie  i  
M ię d zyzd ro je , są liczn e  m iasteczka  
szczecińskiego ś ró d lą d z ia : B a r lin e k , 
Iń s k o  i  M o ry ń . N a te re n ie  ca łe j 
Z ie m i S zczec ińsk ie j — W o jew ódz­
k ie  P rze d s ię b io rs tw o  U sług  T u ry ­
s tyczn ych  „P o p ie ra n ia ”  p rz y g o to ­
w a ło  na tego roczną  jes ień  szereg 
p ro p o z y c ji. O  w ie lu  ju ż  p isa liśm y , 
d z is ia j p rze d s ta w ia m y  p o k ró tc e  k o ­
le jn e .

W C Z A S Y  zd ro w o tn e , k tó re  t rw a ­
ją  14 d n i, o rga n izo w a n e  są w  Ś w i­
n o u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h  w e 
w s p ó łp ra c y  z re n o m o w a n y m i i  zna-

IV Wielobój Wiedzy

Sprawności Wojskowych

Technikum Łączności 
-bezkonkurencyjne
O R G A N IZ O W A N Y  po raz c z w a r­

t y  p rzez 12 D y w iz ję  Zm echan izo ­
w a n ą  im . A r m i i  L u d o w e j i  Pa łac 
M ło d z ie ży  W ie lo b ó j W ie d zy  i  S p raw  
no śc i W o js k o w y c h  z g ro m a d z ił 18 
p ię c ioosobow ych  d ru ż y n  re p rezen ­
tu ją c y c h  b a rw y  18 szczecińskich 
szkó ł p o n a dpods taw o w ych . S ta w ką  
b y ł  p u ch a r p rze ch o d n i u fu n d o w a ­
n y  przez dow ódcę 12 D y w iz j i  Zm e 
c h a n izo w a n e j. D w u k ro tn ie  p u ch a r 
zd o b yw a n y  b y ł przez zespół T ech­
n ik u m  Łączności.

I  ty m  razem  m ło d z ie ż  tego  tech­
n ik u m  sięgnęła po to  tro fe u m  
zdo b yw a ją c  je  ju ż  na  w łasność. 
A  o to  ko le jn o ść  w y w a lczo n a  przez 
p ięć p ie rw szych  d ru ż y n : T e c h n i­
k u m  i  Zasadnicza Szko ła  Łączno ­
śc i — 413, T e c h n ik u m  K o le jo w e  — 
397 p k t . ,  IX  L ic e u m  O gó ln o ksz ta ł­
cące — 395 p k t.,  I  L ic e u m  O gó lno ­
kszta łcące  — 387 p k t. i  Zespół 
S zkó ł S am ochodow ych — 385 p k t. 
M łodz ież  b y ła  doskona le  p rz y g o to ­
w ana do p ró b  sp ra w nośc iow ych , 
go rze j radzono sobie z te m a ta m i 
h is to ry c z n y m i. M łodz ież  z T e c h n i­
k u m  i  Zasadn icze j S zko ły  Łączno­
śc i o dpow iada ła  ba rdzo  dobrze  i  
na każde z za danych  p y ta ń , (w lt )

N A  ZD JĘC IU : uczennice Lice  
um  Zawodowego N r 2 sta rtu ją  
do biegu w  maskach.

Fot. Z. Jodkowski

n y m i z w y s o k ic h  w a lo ró w  le c z n i­
czych  u zd ro w is k a m i. Można ta m  le ­
czyć nas tępu jące  scho rzen ia : astm ę 
oskrze low ą , p rz e w le k łe  n ie ż y ty  g ó r­
n y c h  d ró g  o ddechow ych , n e rw icę  
serca, n a d c iśn ie n ie  tę tn icze , c h o ro ­
b y  a le rg iczne  s k ó ry  o raz kob iece  
i  w ie k u  starczego.

D la  d ysp o n u ją cych  „ re s z tk ą ”  n ie ­
w yko rzys ta n e g o  u r lo p u  „P o m e ra ­
n ia ”  p ro p o n u je  5—7-dn iow e  w czasy 
tu ry s ty c z n e  nad m orzem  lu b  na te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a : w  P o b ie ro w ie , 
M o ry n iu , Iń s k u  i  B a r lin k u . M ie j­
scow ości te  odznaczają się k o ­
rz y s tn y m  m ik ro k lim a te m  d la  osób 
w yc z e rp a n y c h  i  p rzem ęczonych ; zaś 
np . Iń sko  i  B a r lin e k  dysp o n u ją  
w y m a rz o n y m i w a ru n k a m i d la  w ęd ­
ka rz y .

I  na ko n ie c  — w czasy ca m p in ­
gow e, po lecane szczególn ie  d la  zm o­
to ry z o w a n y c h . N a jlepsze  w a ru n k i 
zapew n iono  w  B ab igoszczy k /G o le - 
n io w a , gdzie  s to ło w a ć  s ię  m ożna w  
zn a n ym  barze „G n ie w k o ” , o raz  w  
P ło n i.

In n ą  fo rm ą  w y p o c z y n k u  p ro p o ­
now aną  przez „P o m e ra n ię ”  są w y ­
c ie c z k i k ra jo w e  oraz do N R D . Do 
N R D  w y je c h a ć  można za pośred­
n ic tw e m  tego p rze d s ię b io rs tw a  za­
ró w n o  k o m fo r to w y m i a u to ka ra m i, 
ja k  ró w n ie ż  s ta tk a m i, w o d o lo ta m i i  
poc iąg iem .

W y b ó r w yc ie cze k  k ra jo w y c h  je s t 
bardzo  boga ty . N a jc iekaw sze  w y d a ­
ją  się b yć  do: K ra k o w a  i  o ko lic , 
na M a zu ry , do T ró jm ia s ta , w  „P o l­
sk ie  Puszcze”  (w  p ro g ra m ie  m . in . 
B ia ło w ie s k i P a rk  N a ro d o w y , Pusz­
cza K n yszyń ska , E łk , A u gus tów ), 
w  B ieszczady, na Z ie m ię  K ło d zką , 
do W arszaw y i  W ila n o w a , zw iedza ­
n ie  „cza rn e g o  Ś ląska”  o raz  na Su- 
w a lszczyznę i  do m ias ta  K o p e rn i­
ka.

N a leży  p o d k re ś lić  jeszcze jedną  
fo rm ę  d z ia ła n ia  „P o m e ra n ii” . O tóż 
je j  B iu ra  P od róży  g w a ra n tu ją  pe ł­
ną obsługę p rz y je żd ża ją cych  na te ­
re n  w o j. szczecińskiego w yc ieczek  
i  tu ry s tó w  in d y w id u a ln y c h . Z apew ­
n ia ją  noc leg i, w y ż y w ie n ie , re ze rw a ­
c ję  m ie jsc  i  za k u p y  b ile tó w  P K P  i 
P K S , na s ta tk i i  w o d o lo ty , sam olo­
ty  L o t-u  o raz  b ile ty  do k in ,  te a ­
tró w  i  w sze lk ie  in n e  im p re zy .

(łus)

Mieszkańcy 
ul. Kadłubka
proszą o ciszę!

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „B o tw in a ”  m iesz 
cząca się p rz y  u l.  K a d łu b k a  u t r z y ­
m u je  na sw ym  pod w ó rzu  do rodne ­
go psa. M ieszkańcy  o k o lic z n y c h  do­
m ó w  n ie  m ie lib y  w ła ś c iw ie  n ic  prze 
c iw k o  tem u , g d y b y  pies, co k ilk a  
r.ooy n ie  u rządza ł „k o n c e r tó w ” . 
Zdarza  się, iż  zaczyna w y ć  p rze ­
ra ź liw ie  ju ż  o p ó łn o cy  i  k o ń czy  do­
p ie ro  n ad  ranem . N ie w y s p a n i m iesz. 
ka ń cy  u l. K a d łu b k a  złorzeczą pod 
A dre-em  sp ó łd z ie ln i. I  tru d n o  o d m ó ­
w ić  :m ra c ii.  Może w ię c  „B o tw in a ”  
z ro b i coś z ty m  fan tem ?  (zdań)

„Drogówka“ 
prosi świadków

23 W R Z E Ś N IA  b r. o ko ło  godz 
7.30 na u l. K skad row e j — róg  u! 
P rze s trze n n e j, c ię ża ro w y  „ S ta r "  n r 
re i EW 3974 n a je ch a ł na la ta rn ię  
u iiczn ą  i w y w ró c ił się. „D ro g ó w k a ”  
p ros i św ia d k ó w  k ra k s y  o zgłoszenie 
się w  K M  MO p rz y  u l.  K aszubsk ie j 
35 pok . 8 te ł.  307-341 W godz. 8—16.

P R EZE N TO W ALIŚM Y już 
ogórek-rekordzistę, k tó ry  
w ażył 2,15 kg. B y ła  to 
tzw . odm iana am erykań­
ska. O kazuje się jednak, że 
można wyhodować również 
ogórek po lsk ie j odm iany o 
podobnej wadze. Ostatnio 
w  re dakc ji gościł pan M i­
chał Dopierała, k tó ry  p rzy­
n iós ł z d z ia łk i p rzy ul. Cu­
k ro w e j k ilk a  sztuk tych 
w a rzyw , o wadze niespełna 2 kg każdy.

(łus)

Książeczka PKO
dla sieroty
N IED AW N O  w  Szczecińskim 

Przedsiębiorstw ie Surowców 
W tó rnych  odbyła się m iła  uro­
czystość wręczenia książeczki 
m ieszkaniowej d la  s ie roty z 
Domu Dziecka n r  4 przy uL 
Pokoju 45 — 14-le tn ie j M ałgo­
rza ty  B adow skie j. Książeczka, 
z pełnym  wkładem  23 tys. zł, 
ufundow ana została przez p ra ­
cow n ików  SPSW, k tó rzy  je d ­
nocześnie pod ję li się sprawo­
wać opiekę nad dziewczynką 
do c h w ili ukończenia przez nią 
18 la t. (j>

Piąta seria znaków 
rejestracyjnych

CO RAZ W IĘCEJ samocho­
dów w  Szczecinie »jeździ z no­
w y m i znakam i re jes tracy jnym i, 
zaczynającym i się od li te r  M X . 
W ydaw anie p ią te j se rii tab lic  
W ydzia ł K o m u n ika c ji Urzędu 
M iejskiego rozpoczął pod ko ­
niec s ie rpn ia br. W  te j c h w ili 
nową re jestrację ma ju ż  p ra ­
w ie  600 pojazdów. (jas)

Interwencje pomogły
P IS A L IŚ M Y  swego czasu o 

częstym braku  ehleba w  sza­
sz łyka m i „Pod K lonem ” . K on­
sumenci ska rży li się, że z re­
gu ły  można tam  otrzym ać je ­
dynie b u łk i, i  to nie zawsze 
świeże. O statnio zauw ażyliśm y; 
że w  barze tym  podaje się sza­
szłyk z Chlebem.

Pomogła również nasza in ­
te rw encja  dotycząca restaurac ji 
„W arsu”  na Dw orcu G łów nym  
PKP. Oto w  jedną z niedziel 
ok. godz. 20 w  loka lu , było  nie 
było I I  ka tegorii, serwowano 
ty lk o  jedno danie. Obecnie sy­
tuac ja  uległa wyraźne j popra­
w ie  i  podawanych tu  jest ok. 10 dań gorących.

Dziękujemy...
T Y M  razem  zob o w ią za n i jes teśm y  

podziękow ać C z y te ln ik o m , k tó rz y  
p rz e b y w a ją c  w  d a le k ic h  k ra ja c h  pa  
m ię ta ll o naszej gazecie  i  nades ła li 
ko lo ro w e  w id o k ó w k i z po zd ro w ie ­
n ia m i. Są to : m łodz ież  i  p ro fe so ­
ro w ie  I I  LO  im . M ieszka 1 w  Szcze 
c in ie  p rz e b y w a ją c y  w e  F ra n c ji,  
c z ło n k o w ie  C hóru  Z Z K  „ H e jn a ł"  — 
z W a li i ,  s tu d e n c i szczec ińsk ich  u- 
cz e ln i: A R . PS, W SP. P A M , W SM  
z w y c ie c z k i po m iastach  Ś ro d k o w e j - 
A z ji o raz „s ta ła  C z y te ln ic z k a ”  spę­
dza jąca  u r lo p  to Ju g o s ła w ii.


